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W państwie zbiorowego obłędu

N i e w y t ę p i e n i  „ w r o g o w i e  I t d u ”
Potrzebne nowe „tzystki”  i egzekurfje

M O SK W A, 29. 6. „ I z w ic s t ja "  
d o n o s z ą , ż e  w  w y d z ia le  r o ln y m  
o b w o d u  r o s to w s k e g o  o r a z  w  l o ­
k a ln y c h  o r g a n a c h  r o ln y c h  „p o  
w y t ę p ie n ia  l ic z n y c h  g n ia z d  t r o c -  
k is to w s k o  -  b u c h a r in o w s k lc h  re ­
z u lta ty  s z k o d n ic t w a  n ie  z o s ta ły  
d o t y c h c z a s  z l ik w id o w a n e , m im o,

JEŻÓ W  
s z e f  G . P. U .

że  od  l ik w id a c j i  w r o g ó w  lu du  u- 
p ły n ę ło  s p o r o  c z a s u " .  J a k  w y n ik a  
z d o n ie s ie n ia  „ I z w i e s t j i "  n o w i 
f u n k c jo n a r iu s z e ,  k tó r z y  z a ję l i  
m ie js c e  . .w r o g ó w  ]u d u “  z o s ta l i  
p r z y ję c i  w r o g o  p r z e z  s ta r y c h  
fu n k c jo n a r iu s z ó w . L ic z n e  k o łc h o  
z y  n ie  s ą  p r z y g o t o w a n e  do żn iw .

n e j są 'w y s ie d la n i d o t y c h c z a s o w i 
m ie sz k a ń cy , a n ie r u c h o m o ś c i  ich  
b u r z o n e . W  ten  s p o s ó b  p o w s ta je  
ja k g d y b y  ch iń sk i m u r , k tó r y  m a  
n a  c e lu  o d g r o d z ić  „ r a j  p r o le ta ­
r ia c k i"  o d  „ z g n i łe g o  z c a lio d u "  
—  d e  fa c t o  u tru d n ić  z b ie g o m  s o ­
w ie c k im  p r z e c h o d z e n ie  g ra n icy .

R e m o n t  k o m b a jn ó w  i  m ło c k a r n i 
n ie  z o s ta ł  u k o ń cz o n y , a  s p ra w a  
tr a n s p o r tu  s a m o c h o d o w e g o  r ó w ­

n ie ż  p r z e d s t a w ia  s ię  ź le .
W  ty c h  w a r u n k a c h  o c z e k iw a ć  

n a le ż y  n o w e j f a l i  r e p r e s j i ,  a r e s z ­
to w a ń  i e g z e k u c j i ,  te m b a r d z ie j,  
że  p o d o b n e  g ło s y  p o ja w i ły  s ię  
ta k że  w  in n y c h  p is m a c h  s o w ie c ­
k ic h . P r a s a  z a p o w ia d a , że  w a lk a  z 
w r o g a m i lu d u  i b a n d a m i s a b o ta -  
ż y s t o w  p r z e p r o w a d z o n a  b ę d z ie  
„ d o  k o ń c a " .  C o  o z n a c z a  te r m in  
„ d o  k o ń c a "  n ie p o d o b n a  u s ta lić , 
ja k  s ię  z d a je  o z n a c z a  to  s ta n  
c h r o n ic z n e g o  fe r m e n tu  i k r w a ­
w e g o  te r o ru  w  s to s u n k u  d o  ty ch  
w s z y s tk ic h , k tó r z y  a ty ch  lu b  in -
nych w z g lę d ó w  s ta li  s ie  n ie w y -  SATJ& lAN KAi  29  6 . K o m u n i­

k a t  g łó w n e j k w a te r y  p o w s ta ń  -
W YROKI ŚMIERCI i czej: oddziały nasze ścigały usię- 

LENINGRAD, 29. 6. Lenlngradzki pującepc przeciwnika wzdłuż dro- 
sąd skazał na_karę śmierci b. d/rek gi pomiędzy Las Bagnadas de Rt-

Japońskie warunki pokoju:
Ustąpienie mersz. Czang-Kai-SzeKa

i zaniechanie wszelkiego oporu
T O K IO , 29. 6. N a  k o n fe r e n c ji  

p r a s o w e j w  m in is te r s tw ie  sp ra w  
z a g r a n ic z n y c h  p r z e d s ta w ic ie l  m i­
n is te rs tw a  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  sa m o  u -  
s tą p ie n ie  m a rsz . C z a n g -K a i-S z e -  
ka je s t  p o d s ta w o w y m  w a r u n k ie m  
za p rze s ta n ia  k r o k ó w  w o je n n y c h , 
le c z  sa m o  p r z e z  s ię  n ie  je s t  w y ­

s ta rcz a ją ce . J a p o n ia  m u s i m ie o  
p e w n o ś ć , ż e  K u o m in ta n g  n ie  b ę ­
d z ie  p a t r o n o w a ł a k c j i  d a ls z e g o  o -  
p o r u  p o  u s tą p ie n iu  C z a n g -K a i-  
S zek a .

N a  te jż e  k o n fe r e n c ji  p r z e d s ta ­
w ic ie l  m in is te r s tw a  o ś w ia d c z y ł ,  
że  k o ta  m ia r o d a jn e  w  T o k io  n ie

Pościp za nieprzyjacielem
£wycięsk' ersz wojsk gen. Franco

fomoardowame czerwonych portów

t o n  leninfrraęlzJuegu biura „G ław - 
torgu ”  Starykow a zaś jeg o  najbliż 
s iy ih  pom ocników , K uzniecow a i 
Gordina na 2(t lat, za» M ledwiediewa 
na 15 lat w ięzienia. W ed ług  aktu o- 
skarżenia dyrektor Starykow  zorg a ­
nizow ał bandę sabotażystów , której 
członkam i poobsadzał w yższe stano­
w iska ,,G ław torgu". Zadaniem  tej j 
bandy by ło  zakupyw anie złych  tow a- j 
rów i dezorganizacia  leningradzkiego 
rynku. Starykow  w raz ze  sw oją  ban- ] 
dą, iak podają pism a sowieckie, przy- i 
czynił państwu rtrat w  sum ie 2 i poł 
miliona rnbli.

be Salvcs a Fanzom Droga po­
między Ribe Salves a Argenita 
została przez wojska nasze prze­
cięta. O d d z ia ły  n a sz e  p o s u w a ły  
s ię  r ó w n ie ż  n a  o d c in k u  A r la n a  n a

w s c h ó d  o d  te j m ie js c o w o ś c i .  Nie­
przyjaciel peniósł ciężkie straty. 
W z ię to  8  g ó j ą  100 je ń c ó w . N a  o d ­
c in k u  P a r a le d a  d e  Z a u c e jo  p o n o ­
w n e  a ta k i p r z e c iw n ik a  n a  n a sze  
p o z y c je  z o s ta ły  o d p a r te  z e  z n a c z ­
n y m i d la  a ta k u ją c y c h  stra ta m i.

L o t n ic tw o  n a sz e  b o m b a r d o w a ło  
w c z o r a j  p o r t  W a le n c ji  t r a f ia ją c  
c z t e r y  statk i i w y w o łu ją c  n a  n ich

Je żó w  miał być otruty
Kucharz Jeżowa uczestnikiem spisku

P A R Y Ż, 29. 6. „Paris M id i" do­
nosi z Moskwy, że w ub. tygodniu 
wykryto tam szeroko rozgałęzio­
ny spisek, mający na celu otrucie 
Jeżowa. Otrucia miał dokonać ku­
charz będący już od 10 lat w  służ­
bie Jeżowa. W  związku z w ykry­
ciem spisku, Jeżów nakazał doko­
nać szeregu aresztowań. M. in. 
wśród funkcjonariuszów GPU a- 
resztowani zostali: szef kontrwy­
wiadu Szerbakow, który dostar­
czył kucharzowi trucizny, komi­
sarz Brodski, sekretarz Jeżowa i 
szereg innych osób. Jeżów podob­
no zamierza wykorzystać tę oka- 
z j ę t aby przeprowadzić całkowitą 
reformę policji. Wszyscy oskarże­
ni sądzeni będą przez komisję spe-

Ręka Cediilistów?
katastrofa koisiowa

w Meksyku
M E X IC O  C IT Y  29. 6. W  pob liżu  

S a n  L u is w y d a rz y ła  się katastrofa  
k o le jo w a . W e d łu g  p ie rw sz y ch  d o ­
n iesień  w  k a ta stro fie  te j zg in ę ło  20 
o só b  a 32 od n ios ło  rany. D o ty ch cz a ­
so w e  rezu ltaty  ś led z tw a  zd a ją  się 
w sk a zy w a ć, że w y k o le je n ie  p oc iąg u  
n astąp iło  na  sk utek  rozk ręcen ia  
szyn  p rzez  zb rod n iczą  rękę.

Tokio pod wodą
T O K IO , 29. 6. P o  c z t e r o g o d z in ­

nym  ulewnym d e s z cz u  p r z e p ły ­
w a ją c a  p r z e z  s lo l ic ę  rz e k a  O d o g o -  
W a wylała ra p to w n ie  z a ta p ia ją c  
około 9,000 d o m k ó w .

cjalną pod osobistym przewodnic­
twem Jeżowa.

Mur chfóski
w Zr S. R. R.

O d m o r z a  C z a r n e g o  d o  B ia łe ­
g o , na  p r z e s trz e n i 2 .800  k m . w 
p r o m ie n iu  10 k m . s t r e fy  g ra n icz

Ben Josef stracony
Jednocześnie z egzekucją powstańców arabskich

Czarne chorągwie na domach arabskich
J E R 0 8 0 L I M A ,  29. 6. ( t e l .  w ł . ) .  

D zś  r a n o  s t r a c o n o  ż y d o w s k e g o  
t e r o r y s tę  B e n  J o s e fa  i k ilk u  A r a ­
b ó w . S t r a c e n ie  a r a b s k ic h  p o w ­
s ta ń c ó w  w y w o ła ło  w  c a ły m  k r a ju  
o g ó ln e  p r z y g n ę b ie n ie .  P r z e z  u li ­
c e  w ię k s z y c h  m ia s t  p r z e c ią g a ją  
t łu m y  A r a b ó w  w z n o s z ą c  ok rzy k i 
p r z e c iw k o  b r y t y js k im  w ła d z o m  i 
ż y d o m . W  H a i f ie  d o s z ło  d o  k rw a  
w y c h  s t a r ć  d e m o n s tr a n tó w  z ż y ­
d a m i. W a lc z ą c y c h  r o z p r o s z y ła  p o  
l ic ja .  G a r n iz o n y  a n g ie ls k ie  z n a j­
d u ją  s ię  w  o s tr y m  p o g t o w iu ;  p o ­
s te ru n k i p o l i c y jn e  z o s t a ły  p o d w o

jo n e . N a  d o m a c h  a r a b s k ich  w y ­
w ie s z o n o  cz a rn e  c h o r ą g w ie , 
k tó r e  g d z ie n ie g d z ie  z o s ta ły  u su ­
n ię te  n a  ż ą d a n ie  w ła d z .

W  T e ł - A v iw ie  o d b y ły  s ię  ż y ­
d o w sk ie  k o n tr d e m o n s t r a c je  w  
zw ią z k u  ze s tr a c e n ie m  B e n  J o s e ­
fa .  N a  s łu p a c h  t e le g r a f ic z n y c h  
u k a z a ły  s ię  tr a n s p a r e n ty  o  t r e ś c i  
k o m u n is ty c z n e j. W ła d z e  o b a w ia ją  
s ię  k r w a w y c h  e k s c e s ó w  z a r ó w n o  
ze  s tr o n y  a ra b s k ie j ja k  i ż y d o w ­
s k ie j.

N a zn a k  ż a ło b y  o g ło s z o n o  w  
T e l - A v iw ie  s t r a jk  p o w s z e c h n y .

p o ż a r y  i w y b u c h y . W c z o r a j r ó w ­
n ie ż  b o m b a r d o w a n o  p o r ty  G a n d ia  
i A lica n te . W  ty m  o s ta tn im  p o r c ie  
je d n a  z  b o m b  w y b u c h ła  n a  s ta t­
k u  w y w o łu ,ą c  g w a łt o w n y  p o ż a r .

p r z y w ią z u ją  w a g i d o  in fo rm a c ji 
p r a s y  ja p o ń s k e j, ja k o b y  p o d r ó ż  
a m b a sa d o ra  W ie lk ie j  B r y ta n ii  w  
C h in a c h  K e rra  d o  H a n k o u  m ia ła  
n a  c e lu  w y w a r c ie  p r e s j i  n a  rzą d  
c h iń s k i w  c e lu  s p o w o d o w a n ia  d y ­
m is j i  C z a n g -K a i-S z e k a . W  z a k o ń ­
c z e n iu  p r z e d s ta w ic ie l  m in is te r ­
s tw a  z a p r z e c z y ł  s ta n o w cz o  ja k o b y  
a m b a s a d o r  W . B r y ta n ii  w  T o k io  
C r a ig h  m ia ł p r o p o n o w a ć  p o ś r e ­
d n ic t w o  A n g l i i  w  za ta rg u  c h iń ­
sk o  -  ja p o ń s k im .

Przeciw masonom
B U D A P E S Z T , 29. C. M in is te r  

s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z a r z ą d z ił  
r o z w ią z a n ie  c z te r e c h  to w a r z y s tw  
d o b r o c z y n n y c h  w  s k ła d  k tó r y c h  
w c h o d z i l i  p r z e w a ż n ie  m a son i, b ę ­
d ą c y  c z ło n k a m i ló ż  z a g r a n ic z ­
n y ch .

■ab
Rewelacyjne artykuły

o Rotary Klubach
Już w numerze piątkowy m roz 

poczniemy druk serii artykułów, 
omawiających istotę Rotary K lu­
bów, ich związek z i n n y m i
o r g a n i z a c j a m f  i s t o -

1 i c k i e g  o 
K l u b ó w .

R o t a r y

Serię artykułów zakończymy 
ogłoszeniem pełnej Usty nazwisk

s u n e k  K o ś c i o ł a  k a t  o -  c z ło n k ó w  R o t a r y  K lu b ó w .

Fala deszczów i chłodów
idzie przez Niemcy ku Polsce

O d  s t r o n y  N ie m ie c  p o s u w a  s ię  
k u  P o ls c e  f a la  w ilg d tn e g o  i z im ­
n e g o  p o w ie t r z a . O g a r n ę ła  o n a  ju ż  
P o m o r z e :  n a  P ó łw y s p ie  H e ls k im  
p a d a  d e sz cz , a te m p e r a tu r a  o b n i ­
ż y ła  s ię  —  w p r a w d z ie  n ie z n a c z ­
n ie  (1 8 °  C ) .

A w a n g a r d ą  n a s u w a ją c e g o  s ię

S t a r o s t o w ie  i  i l k u s z a  l m c c i i a w a
Pan prem ier Składkowski 

należy do ludzi, którzy podob­
no wydają polecenia p odw ład­
nym  sobie w ydziałom  praso­
wym , by nie konfiskow ały kry 
tyki jego poczynań. Jest to nie 
wątpliwie stanowisko sym pa­
tyczne i obowiązujące z kolei 
prasę do powściągliwości.

Będę się starał do tej zasady  
zastosować. Pan prem ier Skład  
kowski baw ił niedawno w po­
wiecie olkuskim  i m iechow ­
skim. Zw rócił przy tym uwagę 
na zły stan sanitarny pow ia­
tów, podnosząc zwłaszcza spra 
wę płotów i m urów , otaczają­
cych obce przedsiębiorstwa
p rze m y sło w e .

Następnie zw olnił pan pre­
m ier starostę olkuskiego, a o 
m iechow skim  pow iedział, że 
będzie zw olniony, jeżeli w cią­
gu dwu tygodni nie wyrówna
zaniedbań.

Któż chciałby się znaleze w 
skórce p. wojewody m iech-iw - 
skłego? Cały pow iat z zaintere

sowaniem  śledzi akcję pana  
starosty, zapewne w ychodzą­
cego ze skóry. Podwładni uś­
m iechają się przy tym pod no­
sem , spełniając gorliwie pole­
cenia. Przecież nie im , ale sta­
roście - szefowi zagrożono usu 
nięciem . Stąd zapewne w no­
szą, że nie oni, ale starosta jest 
winny.

, W ie le  okoliczności złożyło  
się na to, że w ostatnich cza­
sach autorytet starostów nieco 
podupadł. Jak będzie z autory 
tetem p .  starosty m iechowskie 
go, nawet w  razie pom yślnego  
wyniku dwutygodniowej pró­
by —  nie w iem y.

Może lepiej byłoby albo sta 
rostę zw olnić od razu, albo u- 
przeuzic go poufnie i w cztery 
oczy o konsekw encjach niew y- 
k on ao.a  pewnych zaleceń.

Oczywiście, zwolnienie staro 
sty może nastąpić tylko po o - 
cenic całokształtu jego działał 
ności. Każdem u człow iekow i 
wolno m ieć szczególne dziedzi

ny zainteresowań. Nie m am y  
nic przeciwko zam iłowaniu  
p. ministra spraw wewnętrz­
nych do zagadnień związanych  
ze stanem sanitarnym  naszych 
osiedli. Sądzim y jednak, że na 
leży zachować odpowiednią  
proporcję przy ocenie donio­
słości tych zagadnień.

Bo cóż się sianie, jeżeli oka­
że się, że pod każdym  innym  
względem  pan starosta olkuski 
był doskonały?

Ludność powiatu olkuskiego 
w niosła podanie do pana m i­
nistra, biorąc na siebie winę 
za antysanitarny stan powiatu 
oraz zobow iązując się do usu­
nięcia braków w ciągu 2-ch  ty 
godni. Takie wystąpienie w 
stosunku do starosty, który ze 
swych funkcji już został zw ol­
niony, należy w Polsce do 
rzadkości.

W a rlo  zauw ażyć, że na liś­
cie organizacji, podpisanych  
na podaniu, znajdujem y obok  
ugrupow ań prorząd owych,

także katolickie zw iązki m ło ­
dzieży, a nawet organizacje, o 
których się m ów iło, że s y m p a ­
tyzują z niektórymi stronnic­
twami lewicowym i.

N ie znam v absolutnie pana 
starosty olkuskiego, ale ten ze 
spół podpisów w skazuje, że 
może pan starosta olkuski nie 
był najgorszy.

Po szybkiej dym isji, musi 
nastąpić szybka nom inacja, a 
szybkie nom inacje starostów' i 
w ogóle szybkie kariery, nie 
zawsze są dobre.

Efektow ne posunięcia nie 
zawTsze dają dobre wyniki. U -  
m iar w m etodach pracy i w 
słowach, nie świadczy by naj­
m niej o braku energii i stanów  
czości, podobnie jak  oryginal­
ne oosunięcia nie świa> ~zą je ­
szcze o tym, że się ma w spra­
wach naprawdę ważnych po­
trzebną zdolność decyzji i u - 
m icjętność ich wprowadzenia  
w życie.

W . Z.

n a  n a s  p o w ie t r z a  o c e a n ic z n e g o  
są  w ia try 7, k tó r e  n a jw y ż s z e  n a t ę ­
ż e n ie  u z y s k a ły  w e  w t o r e k :  w  ś r o ­
d ę  p a n o w a ła  p o g o d a  o  z m i e n m a  
z a c h m u r z e n iu  p r z y  w ie tr z e  p o lu d  
n io w o  -  z a c h o d n im  o s z y b k o ś c i 
14 m . n a  sek .

W  d n iu  ś w . P io t r a  i  P a w ła  n a  
w ię k s z o ś c i  o b s z a r u  P olsik i p a n o ­
w a ła  je s z c z e  te m p e r a tu r a  u p a ln a , 
n a jw y ż s z a  w  K r a k o w ie  (3 1  w  c ie  
n iu )  W a r s z a w a  i Ł ó d ź  30, P o ­
z n a ń  25, a  n a  P o m o r z u  18 —  
P o g o d a  d ż d ż y s ta , k tó r a  zap am ow a  
ła  r\a te r y to r iu m  c a ły c h  N ie m ie c  
o g a r n ia  s k o le i ca łą  P o ls k ę  o b n iż a  
ją c  ś re d n ią  te m p e r a t u r ę  o  5 d o  6. 
P o tr w a  je d n a k  p r a w d o p o d o b n ie  
m ie d łu g o .

SKUTKI WICHURY 
W WARSZAWIE

Wynikiem gwałtownych wiatrów
w e w t, rek i środę w ypadły w  róż ­
ni ch i muletach W^stJwy szyby z o- 
t w ar tych okien mieszkaj i frontow ych . 
W iatr zerw i t także w iele sryidów . 
O fiaram i tych w ypadków  pad ły  dwie 
osoby  które zg łosiły  się na opatru­
nek do ambulatorium Pogotow ia. 
Przed dom em  B ielańska 5 został re
niony odłamkiem szyb/ w prawą dłoń
Lem Dorfskajer, przed domem G rzy- 
:>owska 3 wichura zarw ała szyld skle­
powy, który spadł na 60-letnią Hindę 
W elclandow ą (Z im n a  6 ). raniąc ją w 
głowę. P rzed  domem Leszno 14 —  
złamane zostało duże drzewo.

OJiewy w Ameryce
N O W Y  J O R K , 29 . 6. K a ta s tr o ­

fa ln e  u le w y  ja k ie  n a » ^ e d z ił5r °~ 
k o lic e  N o w e g o  J ork u - N e w  J e r ’ -Y  
i P e n s y lw a n ii  s p o w o d o w a ły  s tra ­
t y  s z a c o w a n e  n » d z ie s ią lk i m i ­
l io n ó w  d o la r ó w

ft
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Dziś św . Em ilii 
Jutro K rw i P. J-

T E A T R  N A R O D O W Y  • Punkt 8 
wiec* ciesząca, się wielkim  p ow od ze- 
niera kom edia Bałuckiego ,,G ęsj i Gą- 
tidw w  reż. Zelwe.'. w icza

T E A T R  N O W Y : Punkt. 8 wiecz. 
świeżo w ystaw iona kom edia  Niewia- 
row icza  „K ochanek  —  to  ja w re- 
iju a rh  autora.

T E A T R  L.ETN I: Punkt. 1 pop . i 8 
Wiecz. arcyw esota farsa „N ie  trzeba 
mnie było przejeżdżać" w reż. dyr. 
T . T rzcińskiego z Dym sza

IN S T Y .U T  REDUTY (Kopernika 
36 /40 ). Nieczynny,

TEa TR  P O L S K I: Dziś i codzlen 
nie barwne i w esołe w idowisko H. 
Mtrrgsra, T  B arriero ’a ..C yganeria

t e a t r  M A Ł Y : K om ed ia  M olna 
ra  „N ow a. D a lila 44 w  r e i .  M. P rzy - 
b y łk o  - P o tock ie j.

T E A T R  K A M E R A L N Y : Dziś 1
cod zien n ie : „B y  ro zu m  b y ł p rzy  
m ło d o śc i14.

T E A T R  M A L IC K IE J : W esoła  ko- 
nw d-a Y  Laszko „W  perfum erii’’ .

C P F .R T K A  „8 .1544: „K r y s ia  L eśn i 
ctianka44 zo S zczepań sk ą  i M essaL 

M A Ł E  Q U I P R L  Q U O : Rew ia „O d  
rzego  manty rząd” , i  rr* rn ■

Bezrobocie wzrosło o 2 8 0  proc.!

Jo lilic  „A" a  HlebwptofistiDfe
W ielkopolska iw lu d n ia  się

W  W a r s z a v /ie  p o w s ta ł  k lu b  
W ie lk o p o la n . N a in a u g u r a c y jn y m  
z e b r a n iu  k lu b u , w  k tó r y m  w z ią ł  
u d z ia ł w ice m in . M o r a w s k i, red . 
W in ie w ic z  z P o z n a n ia  w y g ło s i ł  
o d c z y t  p . t. „P o ls k a  „ A “  w  n ie b e z -  
p ie c z e ń s tw ie “ . M ó w ił  o n  o  u p a d ­
k u  g o s p o d a r c z y m  W ie lk o p o ls k i  i 
P o m o r z a  o ra z  o p r z y c z y n a c h  te g o

z ja w is k a . Z ło ż y ło  s ię  n a  to  w ie le  ; d a t k o w y  n a  z a c h o d z ie  k r a ju  p r z e -  
p r z y c z y n . j w y ż s z a  o b c ią ż e n ie  n a  g ło w ę  m i e -

D z ie ln ic e  z a c h o d n ie  ^ p o n io s ły  s z k a ń c ó w  in n y c h  d z ie ln ic  o  100 
tr u d  i c ię ż a r  p r z e ję c ia  ż y c ia  g o -  p r o c e n t . K o s z t y  p r o d u k c j i  c z y  to

Chleli* tf 7a P o la k ó w

K R W A W A  R O Z P R A W A  
N A  T L E  Z A Z D E O  -C I

W  B arcin ie*  dosz ło  on ęg d a j d o  
k r w a w e g o  za jśc ia  n a  tle  zazdrości. 
M ia n ow icie  M arian  P io trow sk i z 
B arcin a  i P io tr  L is  z J ó z e f in k i k o ­
chali się w  je d n e j d lie w e z y n ie . 
W y w o ła ło  to  w za je m n ą  n iech ęć i 
sprzeczk i. W  czasie  je d n e j z tak ich  
sprzeczek  P io tro w sk i u d erzy ł L isa, 
a ten  n a stęp n eg o  dnia, k ie d y  P io ­
tro w sk i p o w ra ca ł z p ra cy  n ap ad ł 
g o  i zad a ł m u  k ilk a  c iężk ich  ran  
nożem .

P O L IC J A N T  
Z R A N IŁ  N A P A S T N IK A

W  czasie ta rg ów  w  K ro to sz y n ie  
d osz ło  d o  b ó jk i  m ię d z y  2 h an d la ­
rzam i. K ie d y  p o s te ru n k o w y  w k r o -

s p o d a r c z e g o  z r ą k  n ie m ie c k ic h  
N a  d z ie ln icę  tę  s p a d ł f in a n s o w y  
tr u d  za s ilen ia  in n y c h  p o ła c i  k r a ju  
g o s p o d a r c z o  b a r d z ie j z a c o fa n y c h , 
a f in a n s o w o  s ła b sz y ch . C ięż a r  p o -

O Z M f i
czy ł ce lem  z lik w id o w a n ia  za jścia , 
je d e n  * h a n s ia rz y  rzu cił s ię  na  n ie ­
g o  ?  n ożem  w  ręku . W o b e c  te g o  p o ­
s te ru n k ow y  strze lił d o  n ap astn ika  i 
zran ił g o  w  nogę.

M A K A B R Y C Z N E  
V. W Y K O P A L IS K O

N a m ie js cu  b u d o w y  n o w e g o  
g m a ch u  B anku  G osp od arstw a  K ra ­
jo w eg o  p rzy  PI. W olności w  P ozna­
n iu, w y k o p a n o  w  cią g u  dn ia  w c z o ­
ra jszeg o  i d z is ie jszego  na g łę b o k o śc i 
o k o ło  2 m tr. w ię k szą  ilość szk ie le ­
tów . L e ż a ły  on e  tam  p r a w d o p o d o b ­
n ie  ju ż  od  w ie lu  d z ies ią tk ów  lat. W 
m ie js cu  ty m  zn a jd o w a ł się n iegd yś 

.ży d o w sk i cm entarz, k tó r y  zosia ł 
z lik w id o w a n y  n a  p oczą tk u  u b ie g łe ­
g o  stu lecia . S zk ie le ty  p rzew iez ion o  
da za k ła d u  m e d y cy n y  są d ow ej.

-XXX-

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE 
la fo r ia z c je  9 film ach dozw olonych 

dla m łodzieży teL 7.11-25.
A S (G ró je ck a  5 6 ) :  „Zapornuuamv 

-n-ynf a n ła ‘.
^ H O L L Y W O O D  (H oża  2 9 ) :  „G aspa 
rone".

ITALIA (W olsk a  32): „Snn Fran- 
d s c o “ .

jU R A T A  (Krak Przedm. 66) :  ,,Ksią 
■ąiko44 i  „K o n k u r s  a p rzeszk od a m i”  

KINO PARAFII SW ANDR4IĄ \ 
fChłodna 9 ) :  „3 0  karatów szczęścia“  

K O M ETA . .Błękitna za łoga44 i re­
wia.

M A R 7 (In w a lid ów  1 0 ): „7  n ieb o44 
JWEJSKIĘ (H ipoteczna 8 ): „N iew i­

dzialne m ałzo.iH w o-4.
PRAGA (T argow a 71 ): „C za rów  

o lc a  z  S a le m " 1 dodatk i,
P R A S K IE  O K O  (Z y g m u n to w sk a  

Ifl.* 4 „Kklanag44 i „D w a  dni m ilo­
w i  •

R O M A (N o w o g r o d u  4 5 ): „A stra- 
log4 ,

S T U D IO  (Chm ielna 7 ) :  „Indy jsk i 
Grobow-uc".

S O K Ó Ł  (M arsza łk ow sk a  6 9 ): 
« s r .n t o l a  i  a’4.
S O R R E N T O . (K ry p ck a  3 4 ): „N ie  

a— siu  d z ie ck a  ’  I -M ą t^ oU a ".
Ś W IA T : „D a n ie l B oqu^> i  iiB0.  

k * tw  n ąszych  cza só w 44.

rnammmmmmmmmmmmmmmmmm

Pilmy piwo z  ysis& di browarów!
Zebrania Zw. Obrony Przemysłu

Po przegraniu  przez brow ary nie- j —  Bracią K oteccy, Gniezno. 4. Bro- 
mieckie kampanii skierow anej prze- war H. Ł u k o w sk ie g o  —  Poznań. Ko- 
ciw ko rozw ijającem u się coraz b a r - ‘ śeielua 23. 5. B row ar P arow y i Fabry- 
dziej przem ysłow i brow arniczem u Pol ka Słodu „F prtuną44 —  St. W alczak, 
ski Zachodniej, odbyto s& w  Związku Miłosław'. 6. Brow ar Obywatelski
O brony Przemysłu Polskiego w  P o ­
znaniu zebranie G rupy W łaścicieli 
Polskich B row arów , na którym zapa­
dły w oźne uchwały dotyczące  pow m iu  
szenia spożycia  piwa w yrabianego w  
rdzennie polskich zakładach przem y­
słow ych.

Na zebraniu napiętnow ano anty­
społeczne u a sta w erre  wielp restau­
ratorów , którzy celem  przypodobania
pewnej części sw ej klienteli prowa-1 nfczna i. 
dzą w yłącznie piw a marek niepol- . a H H B B  
skich. Stw ierdzany został sukces ak­
cji, jaką pod jęły  brow ary rdzennie.i 
połskie w  kierunku unarodowienia ] 
tąk w ażnej galęz' przem ysłu. O gół 
zosła ł uświadom iony o tym , że bro­
wary polskie reprezentują me ty lko 
sw ó j interes branżow y, ale interes 
społeczeństw a, podczas gdy brow ary  
obce  brónią ty lko sw ego  interesu 
pryw atnego, działając przytym na 
szkodę przemysłu rodzim ego.

U chw alono zap iosić  do udziału w  
pracach G ruoy W łaścicieli Polskich 
B row arów  przy Związku O brony 
Przemysłu Polskiego brow ary  Haber- 
busch i Sehiele oraz Okocrm. Do 
wspom nianej Grupy Z. O. P. P. nale­
żą następujące firmy rdzennie po l­
skie: 1. B row ar i S łodow nia — G rze­
gorz Kowalski, Konin. 2. B row ar 
Trzemeszeński —  W itold  Dem bski, 
Trzem eszna. 3. Browar Gnieźnieński

S. R aszew ski, M yślęcinek k /B yd go­
szczy. 7. B row ar Pom orski —  Józef 
Clironnwnki, Toruń —  P od górz . 8. 
B row ar w rzesiński —  Stefana G oł­
cza Spadlrcb., W rześnia. 9 . Browari 
Z w iązkow y Zw , T ow . R estauratorów  
—| Poznań, P ółw iejską 25. 10. Browar 
Boj.tjiuw o dawn. Jurike -  B ojanow o, 
l i .  Rozlewnia Piw a Browaru Koniń­
skiego —  St. Kowalski, Kalisz, G ra-

z p o w o d u  g o rsz e ] g le b y , c z y  w ię k ­
s z y ch  ś w ia d c z e ń  s o c ja ln y c h , i 
w y ż s z y c h  p ła c , są  o  w ie le  w ię k ­
sze . P r z y łą c z y ło  s ię  d o  te g o  j e ­
s zcz e  z ja w is k o  k lę s k  ż y w io ło w y c h , 

i S p e c ja ln ą  r o lę  o d e g r a ły  B łę d y  
p o l i t y k i  g o s p o d a r c z e j ,  a  z w ła s z c z a  
r o z w ó j p r z e d s ię b io r c z o ś c i  p a ń ­
s tw o w e j .  N a  p r z y k ła d  w p r o w a ­
d z e n ie  m o n o p o lu  t y to n io w e g o  
z a m k n ę ło  81 p r y w a t n y c h  fa b r y k  
i o d e b r a ło  p r a c ę  8 ty s ią c o m  r o ­
b o tn ik ó w . Z ttsada  c e n tr a l iz a c ji  
z a k u p ó w  k r z y w d z i ła  r z e m io s ło  
z a c h o d n io  -  p o łs k ie  w  o t r z y m y ­
w a n iu  z a m ó w ie ń , te r a z  ’-;aś d o łą ­
cz a  s ię  je s z c z e  za sa d a  p r e fe r e n c ji  
p o d a t k o w y c h  i p r e fe r o w a n ia  z a ­
k u p ó w , z in n y c h  p o ła c i  k r a ju  a 
z w ła s z c z a  w  c e n t r a l l i jm  o k r ę g u  
p r z e m y s ło w y m . S p a d e k  ilo ś c i  
p r z e d s ię b io r s t w  w y n o s i  d o  60 
p r o c e n t  s ta n u  z ła t  p r z e d k r y z y s e -  
w y c h .  W z ra sta  b e z r o b o c ie ,  a
w z r o s t  te n  d o  r o k u  1935 w  p o r ó w ­
n a n iu  z c z a sa m i p r ż e d k r y z y s o w y -  
m i w y n ió s ł  ?8 0  p r o c e n t . W z ra sta  
te ż  u p a d e k  r o ln ic tw a .

P o w o d u je  ta , ż e  z a c h o d n ie
d z ie ln ic e  p r z e s ta ją  b y ć  f in a n s o w o  
c z y n n e  i  m u sz ą  z w r a c a ć  s ię  o  p o ­
m o c  k a p ita ło w ą  d o  c z y n n ik ó w  rzą  
d o w y c h . P r e le g e n t  z w r ó c i ł  r ó w ­
n ież  u w a g ę , ż e  z a c h o d n ie  d z ie ln i ­
c e  w y k a z u ją  sy stem a ty czn ie*  s p a ­
d e k  p r z y r o s tu  n a tu r a ln e g o  w r a z  
z e  w z r o s te m  / .s c h o r z e ń  w ś r ó d  
lu d n o ś c i :  W e  w s z y s tk ic h  o b l i c z e -  

m ią ch  c o  d a  ^ i ły  k a p ita ło w e j i
z d o ln o ś c i g o s p o d a r c z e j n a sz e g o  
k r a ju , n a le ż y  b r a ć  p o d  u w a g ę  
fa k t , że  d z ie ln ic e  te , s ta ją  s ię  ju ż  
o k r ę g a m i f in a n s o w o  -  b ie r n y m i i 
że  z a d a n ie m  p o li ty k i  g o s p o ja r - .  
:c z e j r z ą d u  s ta je  s ię  o p r a c o w a n ie  
:p la n u  z a o p ie k o w a n ia  s ię  g o s p o ­
d a rc z ą  p r z y s z ło ś c ią  W ie lk o p o ls k i  i 
P o m o r z a , z w ła s z c z a  w o b e c  e k o n o ­
m ic z n e g o  r o z r o s tu  ta m  ż y w io łu
n ie m ie c k ie g o .

Łnform ecyj udziela bezinteresownie 
.7,w iązek p o lsk i w  Poznaniu uL Skar 
b.-wa 5 m . 7, tel. 12-28 w  godzinach  
od 10 d o  14.

2 lipca o k o ło  godz. 16 odchodzi z 
Poznania poęiąg popularny do W il­
c a  (postój 3 d n i) w pow rotn e j dro­
dze f-łkuow y postój w  W arszaw ie. 
P ow rót d c  Poznania 6. 7. około  godz. 
23-ej. P o c ią g  zatrzym uje s ię : W rze­
śnia, K oło , K utno, Łow icz, W arsza­
wa, B iałystok, Grodno, W ilno. W  p o­
ciągu delegatura Zw iązku P olskiego. 
K oszt biletu 22.70 zł. —  otrzym ać 
m ożna w e w szystkich  kasach bileto­
w ych  kol. i w  „O rb is ie ” . Pasażerow ie 
Z poźn Poznania (w  odległości od  20 
do 150 km .) otrzym ają  p rzy  nabyciu  ; 
biletu 50 proc. zniżki celem  dojazdu 
do Poznania. W  W ilnie kw atery z b io - ! 
row e w  cenie o d  0,80 do 1.20 zł. z a ! 
nocleg.

3 tysięczne miasto przydzielone do I 
w oj. poznańskiego potrzebu je  poi-1 
skiego składu bław atów , żelaza, m at. 
budow lanych  i dentysty (P o la k a ). O ; 
lokale ła tw o  i tanie.

J Jedno z m iast COP potrzebu je :
1 iktadu bław atów , apteki, drogerii, f o ­

to g ra fa  i lek a iza  dentysty (3 ży ­
d ów ).

j W  §3 tys. m ieście jed n eg o  z w oj, 
południow ych  (garn izon ) m ożna w y ­
dzierżawić u iządzm ią  piekarnię za 
200 zł. m iesięcznie. Pilne.

W  45 tys. m ieście jed n eg o  z w oj.
• południow ych (garn izon ) m ożna  w y ­

dzierżaw ić 2 piekarnie (jedna ewtl. 
sp ó łk ą ). W  m ieście tym  potrzeba 2 
lekarzy (p osa d y ), składu żelaza, na­
czyń  kuchennych i szkła oraz w o j­
skow ego krawca. Lokale są.

27 tys. m iasto  na W ołyn iu  : duży 
garn izon ) potrzebuje pilnie Polaka 
czapnika i Cholewkarza,

P ow iatow e m iasto o 14 tys. mieszk. 
w oj. krakow skiego potrzebu je skła­
du kon fekcji dam skiej, m ęskiej i 
dziecięcej, m at. budow lanych , jubile­
ra, handlarza bydłem  ora® Szklarza. 
L okale i m ieszkania są. (C zynsz od 
4Q do 12o zł. mieś ) .

W  m iasteczku  zd rojow ym  w oj. 
w arszaw skiego ipotrzebny P o la k  —  
dostaw ca ow oców  południow ych.

M iasteczko w oj. w arszaw skiego po 
L trzebaje lekarza i apteki polskiej.
' 8 tys. m iejscow ość CO P potrzebu­

je  kraw ca m ęskiego, dam skiego i w oj 
skow ego, dentysty, składu żelaza, 
mat- budow lanych , m ebli, row erów  

, i radia, oraz hurtow ni kolonialnej.
W  1:7 tys. m ieście pow  (garn izon ) 

jednego z w oj. -wschodnich potrzeba 
polskiego składu naczyń kuchennych 
i szkła, obuwia oraz drogerii. R ezer­
w uje się lokal w centrum .

W  13 tys. m ieście pow iatow ym  są 
na w ykończeniu w centrum  m agi­
strackie lokale handlowe. D la Pola­
ków  dogodne warunki najm u. W  mie­
ście tym p otrzeba : składu skór, że­
laza, bław atów , galanterii, kon fekcji. 
3ą  również m ożliw ości skupu nabia­
łu, konopi.

12 tys. m iasto powiat na Polesiu 
potrzebuje apteki (koncesję otrzym a), 
piekarni (budow ać p iec), składu b ła ­
watów , dobrej restaui-acji, kraw ca 
dam skiego, m ęskiego i w ojsk ow ego

W 13 tys. m ieście pow. na Polesiu 
(w o jsk o ) potrzeba: skłami żelaza, ro­
w erów , radia, drogerii, szkła i naczyń 
kuchennych, lepszego składu kolo­
n ialnego, ow oców  (lod y , lem oniady) 
i dobrej cukierni. Posiadacz około  20 
tys. z ł. m a m ożność pobudowania 
„h a l targow ych ” . R ów nież jest do 
p rzejęcia  kir.o.

W powiat, mieście w t j ,  krakow ­
skiego m ożna p rze ją ć  restaurację ż 
w yszynkiem , 4 ubikacje, m ieszkanie 
i kuchnia. Czynsz —  300 zł. miea. 
Potrzebna gotów ka  4— b tys. zł.

P oszukuje się d ostaw cy  1500 ję j 
dziennie.

W  w ojew . mieście m ożna prze jąć 
i zą 10 tys. zł. m agazyn mebli. Czynsz 
i 225 zł. rmes. łąranie z m ieszkaniem .
I W  jednym  z m iast 'W ielkopolski dc* 

nabycia 2 p iętrow y dom . U siłu ją  w y ­
kupić N iem cy).

W  125 tys. m ieście m ożna prze jąć 
za 3.000 zł. w ytw órnię art. spożyw ­
czych,

| W  bardzo w ielu  m iejscow ościach  
i potrzeba kupców  branży drzewnej,
1 zbożow ej, skór, obuw ia, id a z a , kon­

fekcji, bław atów , galanterii, tow . 
krótkich, oraz rzem ieślników: c jiolew - 

j karzy, czapników , szklarzy, kraw ców  
1 dam skich, m ęskich 1 w ojskow ych , zr- 
! garm istrzów , jubilerów .
I Są do przejęcia  lub dzierżaw y roz ­

m aite przedsiębiorstw a handl. i prze* 
I m yślowe.
I Z w iązek  Polski w skazuje lokaty 
'■kapitału.

Zw iązek Polski prosi polskie spo­
łeczeństw o o  powiadom ienie o  w szel­
kich poczynaniach m m clszości n aro­
dow ych.

T y lko fa ch ow cy  z w łasnym  kapi­
tałem  i odpow iednim i referencjam i 
m ogą  korzystać z in form acji osied­
leńczych . Petenci zg łasza jący  się po 
in form acje listow nie proszeni są o 
załączenie znaczka na odpow iedź, 
podawanie dokładnego adresu o m  z 
w ysok ości posiadanego kapitału. 
W ym agane je s t  rów nież załączenie 
zaświadczeń, organ izacyj za w od ow w ’4* 
lub społeczny#*,

- X -

W i a d o m o ś c i  ą c s p o d a r c z e

Obstrukcja za tru w a  e rg a n izm ...
N ie wydalone i rozkładające się w 

kiszkach zaległości trawienia, pow o­
dują różne ob jaw y chorobow e. Spra­
w ność organów  traw ienia je s t  w a­
runkiem  zdrow ia. Z ioła  m agistra  W ol­
sk iego ze  znak. ochr, „G a strosa ”  re­

gu lu ją  działanie, żołądka i k iw ek, }ą 
godnie przeczyszcza ją , dlatego też 
stosuje się je  p rzy  zaburzeniach żo- 
łądkow o -  kiszkow ych, przy  obstruk­
cji i do uregulow ania traw ienia Do 
nabycia w  aptekach i drogeriach.

Zatedwie 50 proc. k r n iy M m
przyjęło do gmnazjum w Poznaniu

Rozstrzygnięcie konkursu na pamiętnik lekarza

Dwie lekarki zdobyły
dwie pierwsze nagrody

Jury konkursu na* pam iętnik leka­
rza sp ołecznego p od  przew odnictw em  
gep. t|r St. R oupperta szefa  depart. 
zdrowia M. S. W ojak, na posiedze­
nia w  dniu 25 bm . przyznało pierw ­
szą nagrodę 2.D00 zl. —  dr. Z. Kąra- 
stowm e z Suchej k-olo 2yw ca , dru­
gą 1.000 zi. ^  dr. S. Skopiftsklej - 
Różyckiej z  W arszaw y, trzecią 750

zi. — g o d ło  „Salus ąegroti suprema 
le * 4 __  dąlgze nagrody otrstymąH —  
Dr. S. G iebocki —  Barcin, dr. Cz. 
Gawąrecki „  W arszaw a, dr. Cz. j 4 .  
worski —  W arsząw a, dr. T . S, -  
CJiadorów, dr. Piekarski —  Sw a­
rzędz, d r J. Yozer — W arszaw a, i 
dr. T . Szam ota —  W arszawa.

Gantkowski reaiizyje filsn
z Zycis iw. Andrzeja Bohofi

R A T  p r z y s tą p ić  m a n ie b a ­
w e m  d o  r e a liz o w a n ia  f i lm u , k tó - 
? e C,°  t r e ś ć  o s n u ta  je s t  n a  t le  b o -  
lts te rp fc ieg o  ż y c ia  i m ę c z e ń s k ie j 
A ą iierci ś w  A n d r z e ja  B o b o li .  R e ­

żyseria tego f ilm u  spoczyw ać bę­
dzie w  rękach utalentow anego  
reżysera m łodego pokolenia p. R o  
m ualda G antkow skiego.

Likw idacja rze źn i na Soicu
Na je| miejscu będzie szkoła

Igpcdi:^ * decyzja  Zarządu M iej- 
sW ego oraz w m yśl zyczeń  m ieszkań- 
5J2 tirodm .eścl^ istn iejąca od blisko 
^  rz e iiJ a  fnyy u { Solec z dn. 
b  7'istała  zlikwidowana. D yr.
"W ani rozporządzać będzie „S o lce m ” 

do om a L s ty czn a  1939 i,oku< 
V® fezynn zabudowania Prrkaz.irię bą- 

‘ uą Zarządow i M iejskiem u, k tóry  prze 
J* praw dopodobnie na szkołę.

W  zw iązku z  pow yższym  rozbudo­

w ana została rzeźnia trzody ch lew ­
nej przy  ul. S ierakow skiego 2 i uru­
chom iona 7. dniem 27 bm. H ala ubo­
ju zaopatrzoną została  w  4 m aszyny 
składaęzki i p ołączona  z ostygalnią. 
Zainstalowane zosia ły  dw a nowe ko­
tły, które zaopatryw ać będą rzeźnię 
w gorącą  wodę. D la robotników  urzą­
dzono kąpielisko i salę do w ysusza­
nia  odzieży.

P r z y  te g o r o c z n y c h  w p is a c h  d o  
I  k l .  g im n a z jó w  o g ó ln o k s z ta łc ą ­
c y c h  w  P o z n a n iu , p r z y ję t y c h  z o ­
s ta ło  z a le d w ie  50 p r o c .  k a n d y ­
d a tó w , k tó r z y  s ię  z g ło s i l i  i  k t ó ­
rzy  z d a li  e g z a m in  w s tę p n y  z d o -  
L ry jn  w y m k ie m , z p o w o d u  b r a ­
k u  m ie js c  w  5 g im n a z ja c h  p a ń ­
s tw o w y c h  is tn ie ją c y c h  w  P o z n a ­
n iu .

P o ło ż e n ie  n ie p r z y ję t y c h  u c z ­

n ió w  je s t  n ie s ły c h a n ie  tr u d n e , 
p o n ie w a ż  p o  za  je d y n y m  g im ­
n a z ju m  k u p ie c k im , n ie  m a  z u ­
p e łn ie  ś r e d n ic h  s z k ó ł  ogólno- 
k s a ta łca e y e h  a n i z a w o d o w y c h , 
o p r ó c z  3 g im n a z jó w  p r y w a tn y c h , 
gdzie jednak o p ła t y  są  zn aezrń o  
w y ż s z e , n iż  w  s z k o ła ch  p a ń s tw o ­
w y c h . W ś r ó d  r o d z ic ó w  d z ie c i  n ie ­
p r z y ję t y c h  p a n u je  o g r o m n e  p r z y  
g n ę b ie n ie .

S Ł A B E  O B R O T Y  v : H A N D L U  
W i ć K N ł A R Z Y

W e d łu g  o p in ii, w łó k ie n n icz e g o  
p rzem y słu  łód z k ieg o , za rów n o  w ie l 
k iego , ja k  śred n ieg o  1 d rob n eg o , 
o b ecn e  n iep ow od z en ia  h an d lu  ■włó­
k ien n icz eg o  są w y n ik ie m  z m n ie j­
szon y ch  za k u p ów  zo s tron y  wsi. 
P rzem y sł stw ierd za , że  siła  n a b y w ­
c z a 'w s i  n ie z w y k le  słaba i n ie  m a 
d a n y ch  d o  p rzypu szczeń , a b y  w  n aj 
b liższy m  cza s ie  m ia ła  ona p r z y ­
bra ć na  sile.
233.000 Z Ł . N A  IN W E STYC JE  W  

W E L K fD H  H A J D U K A C H
N a  ostatn im  p os ied zen iu  R a d y  

G m in n e j w  W ie lk ich  H a jd u k a ch  
uchw alono n adzw ycza jny budżet 
in w e s ty c y jn y  w  k w o c ie  o k o ło
233.000 zł. na n a p ra w ę dróg , k an a ­
liz a c ję  u  b u d o w ę  stad ion u  S porto­
w ego .

N a b u d o w ę  n o w e g o  k of.cio łą  
p rzyzn a n o  s u b w e n c ję  40.000 zł.

P R O D U K C J A  R O ? Y  w : 
B O R Y S Ł A W IU , r T » Y  A N O  W I­

C A C H , M B A iN I C Y .
O g ó ln a  od  t ło czon a  p r o d u k c ja  r o ­

p y  k o p a lń  w  B ory s ła w iu , Tustan© - 
w ica ch  i M ra źn icy  w y n o s iła  w  m a ­
ju  r. b . 1.816,56 cystern . W  p o r ó w ­
nan iu  z p r o d u k c ją  m iesią ca  pop rze  
d n ieg o  zm n ie jszy ła  się  p r o d u k c ja  
n iezn a czn ie  o  6.73 cystern

O Ż Y W IE N IE  N A  K ^ N K U
M A S Z Y N  R O L N IC Z Y C H

P o  T a rg ach  P ozn a ń sk ich  d a ło
się za u w aży ć zn aczn e  o ży w ie n ie  
na ry n k u  m a szy n  ro ln iczy ch , p rzy  
czy m  d u ży  od se tek  in teresa n tów  
s ta n ow i r o ln ic tw o  r .o w o p rz y łą czo ­
n ych  d o  P o lsk i p o w ia tó w .

N a jw ię k szy m  p o p y te m  cieczą  się 
g ra b ie  i żn iw iark i.

A B C

lędrz&iowska wyeiiimwana
przez Amerykanką Jacobs

P r z e d
Ostatnie dni przed urlopem  są prze- i R zadko zastanaw iam y się naprsiy- 

ważnie okresem  gorączkow ych  p r z y - , kład nad tym , że  w łąśnię w okresie
gotow ań , m ających  na celu zapewnie­
nie jaknajlepązego w ykorzystania  te­
go  najprzyjem niejszego w roku o- 
kresu. Im  bliższym  sta je  się dzień u- 
wolnienia od codziennych trosk zaw o­
dow ych, tym bardziej w zrasta t. iw . 
niepokój w yjazdow y. Zapom ina się 
w ów czas nieraz o załatwieniu tego lub 
ipnego przygotow an ia  do podróży, co 
pociągnąć m oże później za  sobą przy­
kre .konsekw encje w czasie urlopu, 
zm niejszające radość z w ypoczynku 
lub korzyść z kuracji.

urlopu zdrow ie u a s /e  dzięki zmianie 
trybu życia, odm iennym  w ysiłkom  
fizycznym , a  nawet ną skutek różn icy 
klim atu m oże być w ystaw ione na róż­
ne n iebezpieczeństwa, których skut­
kom  należy n iezw łocznie przeciw dzia­
łać. P rzezorn ość nakazuje w obec to­
go, by w chwili w yjazdu  nie zapom ­
nieć w śród w iększej ilości pakunków 
podróżnych  o zabraniu ze sobą pu­
dełka tabletek A spirjn , k tóre  stosują 
się przy bólach głow y, kończyn , prze­
ziębieniu i reum atyzm ie.

„ b i e l o n y  K r a k ”
Najbliższa presera w Narodowym

W  pierw stych  dniach lipca ukaże 
się na scenie Teatru N arodow ego 
znajdu jąca  się obecnie w końcow ych 
próbach świetna kom edia m istrzów  
Teatru francu sk iego TTers’a i Cailla- 
vęta „Z ie lon y  fra k ” .

Kom edia ta stosunkow o najm niej 
była  gnana w  Polsce, gd yż nie było 
dotąd u nas odpowiednika Instytutu 
F rancusk iego i A kadem ików  w  zielo­
n ych  frakach. Od czasu  jednak, gd y

i m y posiadam y Akadem ię Literatu­
ry, świetna sa ty ia  C aillareta i do 
F lo rk a  stała się nam  bliższą i n ie­
jako bardziej zrozum iałą. D opiero te­
raz złośliw ości i żąrty  autorów  fra n ­
cuskich staną się dla nas aktualne, 
dopiero teraz śmiać się będziem y z 
akadem ików, ja k  r naszych  zn a jo­
m ych, spotykanych codziennie na 
ulicach.

Jędrzejow ska poniosła w  W lm ble- 
donie w  ćw ierćfinale rozg ryw ek  teni­
sow ych o n ieo fic ja lne  m istrzostw o 
św iatą dotkliwą potażkę z A m ery ­
kanką Jacobs ; została  w yelim ino­
wana z dalszych  rozgryw ek .

A m erykanka w ygra ła  bez więk­
szego w ysiłku w dw óch setach 6:2, 
6:3, Jędrzejow ska grała  bardzo s ła ­
bo, jak by  z g óry  rezygnu jąc ze zw y­
cięstwa.

Zw łaszcza fatalnie zaprezentow a­
ła się Jędrzejow ska w pierw szym  

secie. W drugim  popraw iła się nieco 
i nąwe: początkow o zaw iązała równą 
walkę. Przez krótki czas Jędrzejow ­
ska prow adziła  nawet 3:2. A m ery­
kanka jednakże w yrów nała  i bez 
w iększego oporu  ze strony Jędrze­
jow skiej zdobyła  trzy  następne gem y,

brakujące je j  do ostatecznego zw y­
cięstwa.

Zw ycięstw o Jacobs było  zapełn ił 
zasłużone.

W  drugim ćwierćfinale W ills-M oo- 
dy bez najm niejszego wyaiłką wy 
elim inowała Angielkę btam m ert 
6:2, 6:1. Trzecia Amerykanka Mar- 
ble równie tatwo odniosła zw ycię­
stw o nad najlepszą rakietą Pranej 
Mathieu 6:2, 6:3. Ciężką natomiast 
walkę stoczyła  czwarta Amerykąnr 
ka Fabyan , z Dunką Sperling — 
Krahwinkel. Ro (Uugiej trzysetow e) 
walce w ygrała Sperling 4:6, 6 4 
6 4. P o  półfinałów  zfitem zakwali­
fikow ały się trzy Amerykanki i Dpi* 
ka. W  pierwszym  półfinale Walnij 
W ills-M oody ze Sperling, a w dr# 

gim M arbic z Jjęoh*- *

Po dyskwalifikacji Wiśniewskiego
W a s i l e w s k i  p r o w a d z i

w wyścigu do morza
W e w torek zakończony został 2-gi 

etap w yścigu  kolarskiego do m orza.
Pu dyskw alifikacji W iśniew skiego 

pierw sze m iejsce przyznano K apia- 
kowi Józefow i, k tóry przebył trasę 
Grudziądz —  G dynia w  czasie 
5 :41.40 ; 2 ) Blzań w czasie
5 :43.01; 3 ) Starzyński 5:43.03; 4 )
Zagórsk i 5 :43.02 ; 5 ) W a s ilew sk i,

5:43.03; C) Bieńko 5:44.50.
Fo dw óch etapach w ogólnej kl% 

syfikacji prow adzi W asilewski * oza  
sem ogóln ym  14:28.01.8; 2 ) Bień;* 
14:29.50.4; 3) Koper 14:88.00 M 
środę kolarze odpoczyw ają  w  Gdyni 
w czw artek w yruszą w  drogę po­
w rotną do W arszaw y przez Puznać 
i K utno.
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A r m i a  m ł o d y c h  p i o n i e r ó w
wyrusza do walki o f?ol$kośś krasów

2śOO w ę d r o w n y c h  o b o z ó w  le t n ic h
J u ż  2 -g o  lip c a  w y ru s z a  d o  w a l­

k i o  p o ls k o ś ć  k r e s ó w  m a la  arm ia  
p io n ie r ó w  p olskości., z ło ż o n a  z 200 
w ę d io w n y c h  o b o z ó w  le tn ich  z o r ­
g a n iz o w a n y c h  p r z e z  p o ls k ą  m ło ­
d z ie ż  a k a d e m ic k ą  p o d  k ie r o w n ic ­
tw e m  W a r s z a w s k ie g o  K o ła  M e ­
d y k ó w .

W a rto  b liż e j z a p o z n a ć  s ię  z tą 
w ie lk ą  a k c ją , ś w ia d c z ą c ą  ja k  ż y ­
w o  p o ls k a  m ło d z ie ż  o d c z u w a  t r o ­
sk i c a łe g o  n a r o d u  i ja k  z n a cz n y  u -  
d z ia ł w z ią ć  p o tr a fi  w  r o z w ią z y w a ­
n iu  n a j is t o t n ie js z y c h  i n a jw a ż ­
n ie js z y c h  p r o b le m ó w  n a r o d o ­
w y ch .

O r g a n iz a c ja  o b o z ó w , p r z e d s ta ­
w io n a  w  s p o s ó b  n a jb a r d z ie j  p r o ­
sty , s ch e m a ty c z n ie  w y g lą d a  ta k :

ORGANIZACJA
JriOZoW

1 O b o z y  o d b ę d ą  s ię  w  l ic z b ie  
m a k s y m a ln e j 2 0 0 ’  (z a le ż n ie  od  w a  
ru n k ó w  f in a n s o w y c h )  na te r e n ie  
w s c h o d n ie g o  p o g r a n ic z a  P o ls k i, 
ta k  ja k  to  p r z e d s ta w ia  p o n iż e j za 
m ie s z c z o n a  m a p a .

2. C za s t r w a n ia  o b o z ó w  od 
d w ó ch  d o  t r z e c h  ty g o d n i.

3. D łu g o ś ć  t r a s y  p o s z c z e g ó ln e ­
g o  o b o z u  p r z e c ię t n ie  70 km .

4. P r o m ie ń  d z ia ła n ia  10 —  15 
km,

5. S k ła d  o b o z u : le k a rz  ew . ab s . 
m e d „  s tu d , m e d y c y n y , s tu d . w e te ­
r y n a r ii , s tu d . p r e le g e n t , s tu d . g o ­
s p o d a r z  o b o z u .

6 . C z ło n k o w ie  o b o z ó w  z a c ią g a - . 
p i  b ę d ą  d r o g ą  z a c ią g u  o c h o tn ic z e  
go z  p o ś r ó d  a k a d e m ik ó w .

7. O r g a n iz a c ja  i k ie r o w n ic tw o  
s p o c z y w a  w ręk u  K o ła  M e d y k ó w  
S . S. S . M  U . J . P .

PRACA W OBOZACH
■ P r a c a  na  o b o z a c h  p r z e d s ta w ia  
s ię  w s p o s ó b  n a s t ę p u ją c y :

1. Praca lekarska: k ie r o w n ic ­
tw o  obozu, b a d a n ia  le k a rs k ie , u - 
d z ie la n ie  p o r a d , k ie r o w n ic tw o  
a m b u la to r iu m , k ie r o w n ic tw o  b a ­
dań.

2. Praca ałńbńlatóryjmf: p o ­
m o c  a m b u la to r y jn a , z a k ła d a n ie  
a p te cz e k , o r g a n iz a c ja  p u n k tó w  
a m b u la to r y jn y c h .

3. P r a c a  s a n it a r n a :  b a d a n ia  
h ig ie n ic z n e , o r g a n iz o w a n ie  p r a c y  
n a  p o lu  h ig ie n y , o r g n iz a c ja  o--, 
ś r o d k ó w  s a n ita r n y c h .

4 . B a d a n ia  e p id e m io lo g ic z n e .
5. Badania statystyczne;
a )  s a n it a r n e : b u d o w n ic t w o , w y  

ż y w ie n ie , u b r a n ie , s ta n  h ig ie n y , 
p r z y c z y n y .

b  n a r o d o w o ś c io w e :  r u c h y  n a ­
r o d o w o ś c io w e , p r o p a g a n d a  k o m u ­
n izm u , in n a  p r o p a g a n d a , s to s u ­
n ek  d o  w ła d z , d o  w o js k a , d o  
d w o r ó w , s to s u n e k  d o  k le ru , p r z y ­
cz y n y .

c )  s p o łe c z n e :  w y z n a n ie , o r g a ­
n iz a c je  s p o łe c z n e , p r z e ja w  d z ia ­
ła ln o ś c i ,  o r g a n iz a c je  z a w o d o w e , 
o r g a n iz a c je  s a m o p o m o c o w e .

d )  g o - p o d a r c z e :  s p ó łd z ie ln ie , 
k a sy  b e z p r o c e n to w e , z rz e s z e n ia , 
sk le p y , z b y t  i d o s ta w y , o r g a n iz a ­
c ja  p r a c y , p r z y c z y n y  b ra k ó w .

6. Praca oświatowa:

Kongres urzędniczy

a ) w y g ła s z a n ie  p r e le k c y j i o d - i b o z u  i u z y s k a n ie  fu n d u s z ó w  z o -  
c z y tó w , s ta ł z o r g a n iz o w a n y  w y d z ia ł p ro -

b )  p r z e p r o w a d z a n ie  ro z m ó w , ‘ p a g a n d y  i f in a n s o w y . B u d ż e t  o-

Akademicka „linia Maginota"

c )  o r g a n iz o w a n ie  p r a c y  o - 
ś w ia to w e j,

d )  s ta ty s ty k a  o ś w ia t o w a :  n a ­
u c z y c ie ls tw o , szk o ły , a n a lfa b e ­
tyzm , s z k o ły  z a w o d o w e , p o m o c e  
s zk o in e , b ip H ętęk i i cz y te ln ie .

e )  z a k ła d a n ie  b ib lio te k  i c z y ­
te ln i.

7. P r a c a  o r g a n iz a to r s k a  i p r o ­
p a g a n d o w a

a )  tw o r z e n ie  o ś r o d k ó w  p r a c y  
o ś w ia to w e j i s a n ita r n e j n a  p le ­
b a n ia c h  w  g m in a ch , w e  d w o ­
r a ch .

b )  z o r g a n iz o w a n ie  p o m o c y  pl:* 
k re só w .

P u n k ty  p o w y ż s z e  w y c z e r p u ją  w  
u ję c iu  s c h e m a ty c z n y m  p r o g r a m  
m a k s y m a ln y  p r a c  c z ło n k ó w  o b o ­
zu .

JAK
ZORGANIZOWANO

FINANSE?
J a k o  w s tę p  d o  p r a c  p r z y g o to -  

w a w a c z y c h , a w ię c  do u zy sk a n ia  
o d p o w ie d n ie j i lo ś c i  c z ło n k ó w  o-

sp o-b o z ó w  z o s ta ł o p r a c o w a n y  w  
sób  n a s t ę p u ją c y :
W y ż y w , d z ie n n e  1 .5 0 X 1 4  f il  zł.
P r z e ja z d y  25 zł.
R ó ż n e  . 4 zł.

z w o li  w ło ż y ć  c a ły  w y s iłe k  w p r a ­
c ę  n a w e t  tym , k tó ry m  b ie d a  d o ­
t y c h c z a s  za m y k a ła  d o s tę p  d o  
p r a c y  s p o łe c z n e j .

LSrtfA MAGINOTA
T ą  im p o n u ją c ą  r o z m ia ra m i, ch a  

r a k te r e m  i w y k o n a n io m  a k c ję  
n a z w a n o  tr a fn ie  „L in ią  M a g in o ta 11 
z p r ę ż n o ś c i d u ch a  n a r o d o w e g o  na 
k re sa ch . M a p k a , k tó r ą  za m ie sz ­
c z a m y  ilu s tr u je  tę  l in ię  M a g in o ­
ta . Z a k r e ś lo n e  te r e n y  o b ję t e  b ę d ą  
d z ia ła ln o ś c ią  o b o z ó w  le tn ic h  m ło ­
d z ie ż y .

Likwidujemy żydów
broszura Biblioteki społeczno-politycznej

i* A B C t »

do n a b y c i a
we wszystkich kii&skech

C e n o  S G r.

K a ż d y  w ariat w  Sowietach
ma urzędowe zaświadczenie wariactwa

MVD£D 
KALICZNE

dia g esm /udugłudaca 
rfjtntw, w  Hktąttfw

S o w ie ck ie  u sta w od a w stw o  n ie  
g rzeszy  log ik ą . W  osta tn im  czasie 
w  p rasie  s o w ie ck ie j u k aza ło  się 
kilka takich dziw olągów  ustaw o­
d a w stw a  sow ie ck ie g o  n ie m ieszczą  
cy ch  s ię  w ram ach  zd ro w e g o  r o z ­
sądku.

O tóż  w ła d ze  sow ieck ie  w  re jo n ie  
b orysp o ':sk im  na U kra in ie  so w ie c ­
k ie j w y d a ły  d z iw n e  zarządzen ie  —  
„przeprowadzić po wszystKich 
wsiach rejonu przegląd wariatów 
i wydać im zaświadczenia

A  w ię c  w  a d m in istra cji s o w ie c ­

k ie j p osta n ow ion o  w y d a ć  k a żd em u  
u m y s ło w o  ch orem u  u rzę d o w e  za ­
świadczenie o tym , iż jest wariatem.

Zarządzenie to brzmiące tak dzi­
w n ie  je s t  in teresu ją cy m  i p od  ty m  
w zg lęd em , że w id o czn ie  licz b a  u- 
m y s ło w o  ch ory ch  w  S ow ieta ch  
je s t  dość znaczna, sk oro  p rzep row a  
dza s ię  sp ecja ln ą  lu stra cję  p o
wszystkich wsiach. P oco  jednał’
w y d a w a ć  u m y s łow o  ch orem u  za ­
św iadczen ie , iż  je s t  w aria tem , p o ­
zosta je  ta jem n icą  adm in istra torów  
sow ieck ich .

Zycie w karbach ceremoniału
Zwyczaje na dworze angielskim

zen) 50 zł.

O b óz  sk ła d a  s ię  z 5 -c iu  o sób  
k o s z t  u trz y m a n ia  o b o z u  w y n ie s ie  

i w ię c  250 zł.

| 200 o b o z ó w  “ 0.0U0 zł.
j P r o p a g a n d a  ‘ 6 .000 zł.
: Ś ro d k i a p te cz n e , s p rz ę t  
] o b o z o w y  4 .000  zł.

A p te c z k i  w e te r y n a r . 1.000 zł.
M a te r ia ł p r o p a g a n d o w o -  

o ś w ia to w y  4 .000  zł.
W y d a tk i n ie p r z e w id z . 1.000

R a z e m  66.000  zł.
W id z im y  w ię c , że  k a żd y  u c z e s t ­

n ik  o b o z u  m u si p o ś w ię c ić  d la  
s p ra w y  ty lk o  cz a s  i p r a c ę , n ie  o b ­
c ią ż a ją c  g o  f in a n s o w o , w p r o s t  
p r z e c iw n ie  d a je  m u s ię  p r z e z  te 
d w a  ty g o d n ie  p r z e ja z d  i ż y c ie . 
T a k ie  p o s t a w ie n ie  s p ra w y  p o -

Polska wyprawa
w Alpy niemieckie

w Gdyni
G D Y N IA , 29. 6. W  d n iu  26 bm . 

w  G d y n i, w  s a li  p o w y s t a w o w e j 
T a r g ó w  G d y ń s k ie h , o d b y ł  s ie  K o n  
g r e s  p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , 
sa m  .r z ą d o w y c h  i p r z e d s ię b io r s tw  
p u b l ic z n y c h , k tó r y  z g r o m a d z ił  p o  
n ad  1 .500 p r a c o w n ik ó w  u m y s ło ­
w y c h . P r a c o w n ic y  G d y n i  o d d a w ­
n a  d o m a g a li  s ię  d o d a tk u  lo k a ln e ­
g o , k tó r y  ze  w z g lę d u  na w y ją t k o ­
w ą  d r o ż y z n ę  w  p a s ie  n a d m o rs k im , 
b y ł  p a lą c ą  k o n ie c z n o ś c ią . S y tu a ­
c ja  m a te r ia ln a  p r a c o w n ik ó w  sta ła  
s ie  tr u d n a , że  o d m ó w il i  on i w s z e l­
k ich  s k ła d e k  na c e le  o g ó ln o p a ń -  
s tw o w e . (F O N . L M K , P C K ,L O P P  
i t. p . ) .  W r e s z c ie  p r a c o w n ik o m  
p a ń s tw o w y m  p r z y z n a n o  20 p r o c . 
d o d a te k  lo k a ln y  o d  1 k w ie tn ia  br.

N a z je ż d z ie  g d y ń s k im  w s z y s t ­
k ie  p o p r z e d n ie  u c h w a ły , d o t y c z ą ­
c e  w s tr z y m a n ia  s ię  o d  p ła ce n ia  
s k ła d e k  z o s ta ły  c o fn ię t e ,  p r z y  
c z y m  k o n g r e s  p o s t a n o w ił  p o ło w ę  

. p r z y z n a n e g o  d o d a tk u  w  c ią g u  5 -u  
m ie s ię c y  p r z e z n a c z y ć  n a  P r a c o w ­
n ic z y  F u n d u s z  U cz cz e n ia  2 0 - le c is  
Z d o b y t e j  N ie p o d le g ło ś c i.  K o n g r e ­
s o w i p r z e w o d n ic z y ł  in ż. J a n ick i.

D n  30 b. m. op u ścili W arszaw ę 
cz ło n k o w ie  k lu bu  w y so k o g ó rsk ie g o  
P ol. T ow . T a rza ń sk iego : dr. Z o fia  
K u leszyn a  i dr. M a cie j Z a ją c z k o w ­
ski, u d a ją c  się m o to cy k le m  przez 
C ze ch o s ło w a c ję  w  A lp y  n iem ieck ie , 
szczegó ln ie  w  g ru p ę  w y so k ich  tau- 
rów .

W y p ra w a  ta m a na ce lu  p r z e p ro ­
w a d zen ie  b ad ań  n a u k o w y ch  b o ta n i­
czn e  -  leśn y ch  na teren ie  a lp e j­
skim , oraz tren in gu  lo d o w c o w o -  
w sp in a czk ow eg o .

Z a r ó w n o  dr . K u le s z y n a  ja k  i dr. 
Z a ją czk o w sk i o d  szeregu  lat p racu ­
ją  na te fe n ie  g órsk im  tak n au k ow o, 
ja k  i a lp in istyczn ie . Ł ą czen ie  p rac 
n a u k o w y ch  ze  sp o rto w y m i w y c z y ­
n am i w sp in a czk o w y m i m a  szcz e g ó l­
n e zn aczen ie  p rzy  org a n iza c ji w y ­
p raw  eg zoty czn y ch , gd zie  p rócz

g ru p y  zd o b y w cz e j ró w n o le g le  p ra ­
cu je  gru p a  n au k ow a , ja k  to  m a

ięń m ie js ce  p rzy  p ro je k to v ;a n e j w  
139 40 w y p r a w ie  w  H im ala je , 

ipa taka ze w zg lęd u  na trudne 
w a ru n k i te ren ow e  sk ładać się m usi 
z w p ra w n y ch  i w y tre n o w a n y ch  a l­
p in istów . v

W y p ra w a  p ow y ższa  za b a w i na te ­
ren ie  A lp  o k o ło  m iesiąca.

G ® p ;

ABC W LUBLINIE
W Lublinie zaprenumerować mo­
żna „ A B C ” lub naoywać poje- 
Księgarni Polskiej flewicluego, 
ul. Kapucyńska l . telefon 15-78.

L o n d y n  w  c z e r w c u
S z a cu n e k  d la  w ła d z y  k r ó le w ­

s k ie j je s t  z r o ś n ię ty  z d u s z ą  A n ­
g lik a . N a  k ró tk i a n o n s  „ G e n t le ­
m an , th e  K in g " .  K a ż d y  A n g lik  
p o d n o s i s ię  z m ie js c a .  R ó w n y m  
s z a cu n k ie m  o ta c z a  k a ż d e g o  ze 
s w y c h  k r ó ló w , b o  o n i są  d la  n ie ­
g o  s y m b o le m  w ła d z y , s y m b o le m  
A n g li i .

DWÓR
A le  o b o k  s z a cu n k u  n ie ja k ie g o  

b e z o s o b o w e g o , o b o w ią z k o w e g o  w o  
bee k a ż d e g o  k ró la , is tn ie je  in n e  
u c z c z e n ie  —  b a r d z ie j z b liż a ją c e  
b e z p o ś r e d n io  z o s o b ą  m o n a r c h y  i 
p oza  n im  z c a łą  je g o  r o d z in ą . 
K a żd y  A n g lik  in te r e s u je  s ię  ży ­
c ie m  k r ó la  i d w o ru .

Ż y c ie  na d w o rz e  k r ó le w s k im  u- 
ję te  je s t  w k a rb y  ś c is łe g o  c e r e -  
fr ion ia łu  i p e w n y ch , u s ta lo n y c h , 
o b o w ią z u ją c y c h  z w y c z a jó w , r e g u ­
lu ją c y c h  p r o g r a m  c a łe g o  rok u .

D w ó r  k r ó le w s k i s t a n o w ią : m a r ­
sza łe k  z ło t e j la sk i, m a rs z a łe k  
s r e b r n e j la sk i, w ie lk i  s z a m b e la n , 
m is trz  c e r e m o n ii,  s k a rb n ik  k r ó ­
le w sk i, k o n iu s z y , d y r y g e n t  o r k ie ­
s tr y  k r ó le w s k ie j,  z a r z ą d c a  p a ła c o  
w y  i w r e s z c ie .. .  o p ie k u n  p s ó w  
k r ó lo w e j .  K r ó lo w a  ma d o  s w e j 
d y s p o z y c j i  —  g a r d e r o b ia n ę , 6 
p a n ó w  i 6 dam  d w o ru

PROGRAM ROKU
U r o c z y s t o ś c i  i  ś w ię ta  o d b y w a ­

ją  s ię  w  d a ta ch  u s ta lo n y c h  i z a w ­
sze  w e d łu g  o b o w ią z u ją c e g o  „ r y ­
t u a łu "  i ś w ita  k r ó le w s k a  w y s t ę ­
p u je  w  p ła s z c z a c h .

O tw a r c ie  p a r la m e n tu  n a s tę p u ­
je  w  lu ty m , r e w ia  k o lo n ia ln a  w  
W h ite h a ll  je s t  z a w s z e  p r z e g lą ­
d em  k o lo r o w y m , b a t a l io n y  w y s tę  
p u ją  d o b r a n e  i ta k  d e f i lu ją  —  
w e d łu g  b a r w  sk ó ry . R a z  na  ro k  
o d b y w a  s ię  w ie lk ie  p r z y ję c ie  n a  
k tó ry m  „ s z c z ę ś l iw e  d e b iu ta n tk i"

Z  p ie k lą  c h i ń s k i e g o

Niesam owite w ą s i k i  trupów
po nlicaeh Charbśnu

W s p ó łp r a c o w n ik  d z ie n n ik a  
„ J o u r " ,  k tó r y  o s ta t n io  o d b y ł p o ­
d r ó ż  p o  M a n d ż u r ii , o p is u je  C h a r - 
b in  w  n ie z w y k le  c ie m n y c h  b a r ­
w a ch .

„ p ie r w s z y  m ie sz k a n ie c  m ia sta , 
k tó r e g o  z o b a c z y łe m  w je ż d ż a ją c  
do C h a rb tn u , b y ł m a r tw y  —  p i­
sze  d z ie n n ik a rz . —  L e ż a ł on  oa  
tr a w n ik u  w  p o b liż u  n o c n e g o  lo ­
kalu „ N ic e a " .  B y ł  to  tr u p  ja k ie ­
g o ś  R o s ja n in a .

W  d w ie  g o d z in y  p ó ź n ie j d z ie n ­
n ik a rz  ze  z d z iw ie n ie m  zn a la z ł 
t e g o  n ie b o s z c z y k a  o  10 m e tró w  
d a le j w  p o b liż u  c h iń s k ie j r e z u ry  
W  c ią g u  k ilk u  g o d z in  je s z c z e  
k ilk a k ro tn ie  p r z e r z u c o n o  tru p a  
d a le j .  K o le jn o  d z ie n n ik a rz  z n a j­

d o w a ł g o  p r z y  z a k ła d z ie  p o g r z e ­
b o w y m , p r z e d  r o s y js k ą  k s ię g a r ­
n ią ... a w ie c z o r e m  z n o w u  le ż a ł 
p rze d  „ N ic e ą " .

C h iń sk i z w y c z a j  n a k a z u je , że  
n ie b o s z c z y k a  m u s i p o c h o w a ć  
w ła ś c ic ie l  d om u , p r z e d  k tó ry m  
s p o tk a ła  g o  ś m ie r ć . T o te ż , k ie d y  
tak i w y p a d e k  zd a rz y  się, w ła ś c i­
c ie le  d om u  p r z e r z u c a ją  tr u p a  
p o d  d om  są s ia d a .

G d y  k o m u ś  z r o b i  s ię  n a  u licy  
n ie d o b r z e , w ła ś c ic ie l  d om u , p r z y  
k tó r y m  to  s ię  s ta ło , w y b ie g a  p o ­
s p ie s z n ie  na u l ic ę  i o d p r o w a d z a  
c h o r e g o  n a  d r u g ą  s tro n ę . N a ­
ty c h m ia s t  c h w y ta  g o  w  o b ję c ia  
w ła ś c ic ie l  s ą s ie d n ie g o  d om u  i 
o d p r o w a d z a  z p o w r o te m . G d y  c h o

r y  ju ż  u m rze , r o z p o c z y n a  s ię  
m a k a b r y c z n e  p r z e r z u c a n ie  tr u p a  
a ż  do c h w ili ,  g d y  z a c z n ie  o n  r o z ­
k ła d a ć  s ię  i p o l i c ja  n a k a ż e  o s ta ł 
n iem u  g o s p o d a r z o w i,  b y  g o  p o ­
c h o w a ł .

N a  u l ic a c h  C h a r b in u  z b ie r a ją  
p r z e c ię t n ie  p o  40 z m a r ły c h  m ie ­
s ię c z n ie . N a  u lic a c h  le ż ą  c ię ż k o  
c h o r z y . W s p ó łp r a c o w n ik  „ J o u r ‘u “  
m ó w i, że w id z ia ł  C h iń cz y k a , k tó ­
r y  p r z e z  s z e r e g  d n i s ie d z ia ł  n ie ­
r u c h o m o  p r z e d  d r z w ia m i ja k ie ­
g o ś  d o m u : b y ł o n  c h o r y  n a  t y fu s  
p la m is ty .

W e d łu g  d z ie n n ik a r z a , C h a rb in  
m a  c z te r y  p o r y  r o k u :  se zo n  t y fu ­
su , s e z o n  p o w o d z i , s e z o n  c h o le r y  
i s e z o n  s t r a s z l iw y c h  m r o z ó w . 
S tr a s z liw e , p r z e k lę te  m ia s t o ."

w y s tę p u ją  z tr z e m a  b ia ły m i p ió ­
ra m i o b o w ią z k o w o  w p ię ty m i w e  
w ło a y  i s k ła d a ć  m u szą  p r z e p is o ­
w e u k ło n y . B a l w  B u ck in g h a m  
P a ła c e  i G r io s e n n e  G a rd en  P a r ty  
w  o g r o d a c h  p a ła c u  B u ck in g h a m  
są  n a jw ię k s z ą  s e n s a c ją  L o n d y n u .

W  l ip c u  k r ó le w s k a  p a ra  b ie ­
rze  u d z ia ł w  w y ś c ig a c h  w A - 
se d t , ja d ą c  na  n ie  k a re tą , p o w o ­
ż o n ą  p r z e z  d w ó ch , w o ź n ic ó w  i z 
d w o m a  lo k a ja m i, s to ją c y m i na 
s to p n ia c h  p o ja z d u . W  k oń cu  se ­
z o n u  lo n d y ń s k ie g o  k r ó l  i k r ó lo ­
w a  w y ja d ą  d o  C o w e s , g d z ie  p r z y ­
g lą d a ją  s ię  r e g a to m  z p o k ła d u  
3-wego ja c h tu .  W  s ie r p n iu  w y je ż  
d ż a ją  d o  S z k o c ji  n a  c ie t r z e w ie .

P r z y ję c ia  lo n d y ń s k ie  te ż  m a ją  
swro je  u s ta lo n e  z w y c z a je . K r ó le w ­
ska  p a r a  m ie sz k a  w B u ck in g h a m , 
n a  w e e k  - en d  w y je ż d ż a  do W in d ­
s o r  W  B u c k in g h a m  są  p r z y ję c ia  
o f i c ja ln e ,  d la  b a r d z ie j za m k n ię ­
te g o  g r o n a  z ło ż o n e g o  z m a k s i­
m u m  12  o s ó b  w  W in d s o r , skąd  
g o ś c ie  o d w o ż e n i są  s ła w n y m i s i­
w y m i k o ń m i ze  s ta jn i  W in d s o r .

W .ANTRAKCIE
O c z y w iś c ie , a b y  „m óc. ż y ć "  p a ­

ra  k r ó le w s k a  m u s i m ie ć  c h w ile  
o d p o cz y n k u  d la  s ie b ie . U d z ia ł w  
c z ę s ty c h  p r z y ję c ia c h  je s t  je d n y m  
z n a jw ię k s z y c h  c ię ż a r ó w  ja r z m a  
k r ó le w s k ie j w ła d z y .

P r a w ie  n ig d y  w ie c z o r e m  n ie  o-

p u s z c z a ją  p a ła c u , za  w y ją tk ie m  
b a r d z o  rz a d k ich  w iz y t  u p r z y ja ­
c ió ł  z  k tó r y m i w  ta k ie  dni p r y ­
w a tn y ch  p r z y ję ć  u trz y m u ją  s to ­
su n ek  b e z p o ś r e d n ie j z a ż y ło ś c i .  Są 
to je d n a k  w iz y ty  i d o m y  bard zc 
n ie lic z n e .

i FEZ DEKOLTÓW 
i I RÓifcU

D w ó r  a n g ie ls k i n ie  przyp,om i­
ną  ż a d n e g o  z d w o r ó w  E u r o p y  
P a n u je  na n im  z u p e łn ie  sw o is ta , 
za k rz e p ła  t r a d y c ja .  K r ó lo w a  M a ­
ry  za c z a s ó w  s w o ic h  p r z e s tr z e g a  
la  p a n u ją c e  z w y c z a je  n i e ^ j i e r -  
n ie  s„urow o. O d n o s iło  s ię  to  z re s z  
tą n ie  ty lk o  do s u r o w y c h  p r z e p ić  
s ó w  e ty k ie ty . K r ó lo w a  b y ła  W ro­
g ie m  n o w o c z e s n o ś c i ,  r u jn u ją c e j  
j e j  z d a n ie m  s ta re  z a s a d y  m ą ra l- 
ne i o b y c z a jo w e . T a k  np. r o z w ó d  
k om  w s tę p  na d w ó r  b y ł za m k n ię ­
ty . K r ó lo w a  n ie  z e z w a la ła  n a  
z b y t  w ie lk ie  d e k o lty  i n ie  z n o s iła  
zb y t s i ln e g o  m a ą u i l la g e ^ .  P e w ­
n e j m ło d e j F r a n c u z c e ,  k tó r a  p a -  

l ry s k im  z w y c z a je m  p o  o b ie d z ie  
w y c ią g n ę ła  p u sz e k  d o  p u d ru , 
z w r ó c i ła  s u c h o  u w a g ę , iż  sa la  w  
k tó r e j s ie d z ą  n ie  je s t  u b ie r a ln ią .

Obecnie surowość zwyczajów  
jest nieco złagodzona. Etykletó 
jednak rządzi życiem pary k r ó ­
lewskiej i ch otoczenia po d a w ­
nemu.

(a .  k .)

3 jm i p s z ą ?

„Czas” w obronie liberalizmu
„tfoły Dzieinik” o liberalnym dziedzlciw e
( J K )  K o n s e r w a t y w n y  „ C z a s "  

n a  m a r g in e s ie  n a s z e g o  a r ty k u łu  
o  l ib e r a liz m ie  w y s tę p u je  p rz e - 
ciw iko „ A B C "  w  o b r o n ie  l ib e r a ­
l iz m u :

Te wywody o anarchii moralnej 
jako nierozłącznej z liberalizmem 
polegają chyba na nieporozumie­
nia. Sądzimy, że mk: nie może 
wskazać poważnej doktryny libe­
ralnej, któraby uwalniała jednost­
kę od nakazów moralnych. To tea 
wydaje nam się, że wygłaszanie 
p< grzebowych przemówień nad 

trumną liberalizmu jest właśnie 
w świetle wywodów „ A  B. C.1- 
sgoła nie właściwe. L.na rzecz, że 
liberalizm, jak każda doktryna 
przeżywa i powinien przeżywać e- 
wolucję, któraby go dostosowała 
do zmieniający cł się warunków 
gospodarowania.
O t o ż  s z a n o w n e m u  a u t o r o w i z 

„ C z a s u "  p o z w o lę  s o b ie  p r z y p o m ­
n ie ć , że  d o k tr y n a  l ib e r a ln a  za  
g łó w n y  m o to r  d z ia ła n ia  g o s p o ­
d a r c z e g o  u w a ż a  d ą ż e n ie  d o  m o ż ­
l iw ie  n a jw ię k s z e g o  zy sk u , ż ą d a ­
ją c  je d n o c z e ś n ie ,  b y  c z ło w ie k o w i 
g o s p o d a r u ją c e m u , a  w ię c  d ą ż ą ­
ce m u  d o  ja k  n a jw ię k s z e g o  zy sk u  
p o z o s ta w ić  c a łk o w itą  s w o b o d ę . 
C z y ż  te  z a ło ż e n ia  w  p r a k ty c e  n ie  
p r o w a d z ą  d o  u w a ln ia n ia  je d n o ­
s te k  o d  w ią ż ą c y c h  j e  za sa d  m o ­
r a ln y c h . N a jle p s z ą  o d p o w ie d ź

d a je  tu  p r a k ty k a  ż y c ia  g o s p o d a r ­
c z e g o  z o k re s u  w ie lk o  -  k a p ita li­
s ty c z n e g o .

N ie  je s te ś m y  o d o s o b n ie n i  W 
w y g ła s z a n iu  ty ch  p o g lą d ó w . J e ś li 
k o n s e r w a ty w n y  „ C z a s "  n ie  w ie ­
rz y  n a r o d o w o  -  ra d y k a ln e m u  
„ A B C " ,  to  m o ż e  u w ie r z y  k a to l ic ­
k ie m u  „M a łe m u  D z ie n n ik o w i , 
k tó r y  n a  m a r g in e s ie  te g o ż  n a sz e ­
g o  a r ty k u łu  ta k  p is z e :

„Liberalizm głosi wolność o b -  
wieka, co jednak ma dwojakie zna­
czenie. O ile bowiem wolność czło­
wieka od ingerencji państwa ł jo- 
gn organcw różne może przybie­
rać ło: my, i iue stanowi najwięk­
szego zła, o tyle  ̂ głoszona przez 
liberalizm wolność człowieka od 
wszelkich zasad moralnych jest 
istotnym złen tej doktryny.

Słusznie podkreśla „A B C ', iż 
państwa totalne, jak np. narodo­
wo -  socjalisty.znc Niemcy lub 
Rosja Sowiecka, zwal:zając libe­
ralizm przez posunięcie interwen­
cji państwa do grairc absurda nie­
raz, jednocześnie nie usuwają da­
leko gorszych skutków liberalizmu 
w dziedzinie un.ralncj. Zarówno 
narodowo -  socjalistyczna idea 
„mocnego Człowieka”, jak lekcewa­
żcie  wszelkiej moralności przez 
bolszewików, stanowią dziedzictwo 
liberalizmu, którego ani ustrój 
hitlerowski ani bolszewicki nie po­
trafiły się pozbyć ”

1 I
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K R O N I K A  K U P I E C  K A
nfiznaneio kupca polsklif f

Zydsi na czele samnrząeu gospodarczego
hamują polszczenie sie ziem wschodnich

Z ŻYCIA 0RGAM3ZACY.' KUPIECKICH

W IL N O , 21). 6. (K orepoiid  w łasna)
Zam ieszczone w  niedaw nym  cz a ­

sie w  piśm ie naszym artykuły o  s to ­
sunkach- panujących na terenie Izby 
Przem. - Handl. w W ilnie w yw oła ły  
wielkie zainteresow anie w śród na­
szych  czytelników , którzy w ciąż 
zwraca ą się d o  nas z dalszym i u- 
wagam i, stw ierdzającym i, że rola  
naczelnego organ u  sam orządu g o ­
spodarczego pa  naszym  terenie jest 
brrdziej niż n iew yraźna. Sfery kie­
row nicze Izby, na cze le  której stoi 
w ybitny działacz ozon ow y  okręgu 
w ileńskiego inż. Barański, m askują 

sw ą  przyjaźń z żydostw em  rzekom ym  
w zrostem  polsk iego stanu posiada 
nia w  handlu i przem yśle. Prawda, 
że  P olacy obecn ie mają w  sw ym  
ręku „a ż “  37 proc, przedsiębiorstw  
handlow ych  lecz  w zrost ten jest tyl­
ko ilościow y, nie jakościow y, D o 
P olak ów  należą lub pow stają  przed- 
• fę torstw a  najniższej Icategorii o  

znikom ych obrotach , pod czas gdy 
najw iększe firm y w  dalszym ciągi 
należą d o  ż.ydów.

ABliAM p r o t e k t o r
T rvidno, aby b y ło  inaczej. Przecież 

kupiec chrześcijański czu je się ob co  
'We wspaniałym  gm acnu Izby, nie 
ora tu bow iem  nikogo, ktouy bro­
nił je g o  interesów . Natomiast han- 
dia*z żydow ski czu je  się jak u siebie 
W dom u. Przecież w ice prezes Izby 
p. Abram  Kawenoki, w jednej osobie  
prezes rady naczelnej zrzeszeń ku­
piectw a żydow sk iego na ziemiach 
wschodnich i w ice-prezes zw . kup­
ców  żydow skich  w  W ilnie, urzęduje 
w luksusowym  gabinecie o b o k  p. 
dyr. .Barańskiego i prezesa Rucińskie- 
g o ; zawsze m ożna w nieść do niego 
jakieś zażalenie, c z y  prośbę. P. Ka­
w enoki jest czu ły na skargi sw ych 
w spółw yzn aw ców  i interweniuje na­
tychm iast z reguły skutecznie. Chrze 
ścijanin nie znajdzie tu opiekuna, b o  
przew odniczący O zonu jest ,,u przej­
my-* w  stosunku d o  sw oich  żydów  
skich kolegów .

Ż Y D K 1  U R Z Ę D U J Ą
iwą*,;-, ch ,-,c  b y ć  gołosłow nym i dla 

zbr n w a n ia  • stosunków , panują- 
ł/ cB w  Izbie pod kierow nictw em  
przew odniczącego Ozonu, p rzy toczy ­
m y pon iżej skład personalny w szyst­
kich resortów  Izby. Charakterysty­
czne w  nim jest to, że jeżeli k ierow ­
nikiem jakiegoś działu Izby jest Po- 
iak to  napew no znajdzie się przy 
mm zastępca żyd, dający pilne b a ­
czenie, aby  nie działo się coś, co  
m oże b y ć  przykre dla narodu „w y ­
branego” . Np. na czele  riziaia O bro­
tu T ow arow ego  stoi w ice-dyrektor 

Izby mgr  ̂ M. Szyszkow ski —  za ­
stępcam i jego, są: Jcsel K aczergiń- 
sk' (żyd ) i W . K ozłow ski, k*óry ma 
jednak stróża w  osobie  B orysa Kre- 
mjsT?L (żyd ). Dział Statystyki, Kata­
stru. S p ra w ozd a w czo  - prasow y T u ­
rystyki ł O św iaty Z aw od ow ej pro­
wadzi p. Adam Tański przy pom ocy 
M ojżesza Liw szyca. W  dziale Drzew 
t ym i Komunikacyjnym  jest k ierow ­
nikiem Natan Kromik, który obyw a 
się bez aryjskiej przyzw oitki p od ‘ >b-

nie jak  Eliasz B raż (zyd ) z dziaiu w pływ  ham ujący. D owodem  teg o  Jest 
podatkow ego,

F JLACY W ROLI 
,SPECÓW*

Nie ma działu w wileńskiej labie, 
w  którym  by na kierow niczych sta­
nowiskach nie b y ło  żydów . Pracują 
w praw d źie  i P olacy  w  Izbie. Są to  
przeważnie ludzie z w yższym  w y ­
kształceniem , którzy za marne g r o ­
sze  odrabiają  pracę fachow ą sw oich  
żydow skich  zw ierzchników , k tórych  
pieniądze zaprow adziły  na kierowni­
cze  stanowiska. T ak np. k ierow ni­
kiem Działu P raw nego Izby  jest żyd 
Borys N ogid, człow iek nie posiada 

^jący n ietylko fachow ego, a le  w  o g ó ­
le w ykształcenia. Pom ocnikam i jeg o  
natomiast są P olacy  z w yższym  w y  
ksztatlceniem , pobiera jący £00 -  
250 A. miesięcznie, podczas gd y  o 
N o g :d otrzym uje 900 zł. z dziali 
praw nego i kilkaset złotych jako 
kierow nik Biura Bezpieczeństw a 
Pracy

KONTROLERZY 7SYDZI
MimowOli nasuwa się analogia ze 

stosunkami w  ZSRR, gdzie obok  
speca g o ja  zaw sze urzęduje k on tro ­
ler żyd. Jak w  tym  tow arzystw ie 
czu je  się kupiec polski itp. przybyły 
z w o j. zachodnich  celem  osiedlenia 
się na Kresach, który pragnie w 
Izbie otrzym ać inform acje ch oćby  
co  d o  ilości firm polskich w  danej 
branżyj i trafia na in form aiora-źyda. 

D opóki na stanowiskach kierow ni-

popieranie 1 stw orzenie przez Iznę 
międlarni lnu w W ilnie pod firm ą 
„ B a l o p o l n a l e ż ą c e j  do H im m elfar- 
ba i S ki, a m ającej na celu konku

rencję z polską m lędlam ią Ina w W i- 
lejce. Nic w ięc dziw nego, i e  w spania­
ły  gm ach Izby  nazyw ają czasem : 
„g rob em  nieznanego kupca polskie* 
g o ” . ( s )

O D D Z I A Ł  K  K . K . W  K R Y N IC Y

W  d n iu  1 m a ja  r . b . o d b y ło  s ię  
z w y c z a jn e  w a ln e  z g r o m a d z e n ie  
tu te js z e g o  O d d z ia łu  K K K ., na 
k tó r y m  n a  następ in ą  k a d e n c ję  o- 
b r a n o  je d n o g ło ś n ie  p r z e w o d n ic z ą  
cy m  O d d z ia łu  p o n o w n ie  p. S ta ­
n is ła w a  K m ie to w ic z a , za ś  za ­
s tę p c ą  p r z e w o d n ic z ą c e g o  p . M i­
c h a ła  S ta c h u r s k ie g o .

Jut czas naJwytszy
0$]żydzić ijafttlet końsn

Ważna i paląca sprawa
H a n d e l k oń m i z a r ó w n o  n a  r y n ­

k u  w e w n ę trz n y m , ja k  i ek sp o rt , 
z n a jd u je  s ię  d o tą d  n ie m a l c a łk o ­
w ic ie  w  r ę k a ch  k u p c ó w  - ż y d ó w , 
k tó r z y  w r a z  a se tk a m i fa k t o r ó w  
n a  ta r g a c h , b e z  k tó r y c h  n ie  p o d o b  
na  d z iś  k o n ia  k u p ić , a n i s p r z e d a ć , 
e k s p lo a t u ją  h o d o w c ó w  p o ls k ic h .

N a  30 z a r e je s t r o w a n y c h  f ir m , 
z a jm u ją c y c h  s ię  h a n d le m  i e k sp o r  
te m  k o n i, je s t  z a le d w ie  3 p o ls k ie .

Ż y d z i, h a n d la r z e  k o ń m i, w y s t ę ­
p u ją c y  z a g r a n ic ą  ja k o  k u p c y  p o l ­
s c y , p r z e z  sw e  m ę to d y  i s w o is tą  
e ty k ę , ta k  w  s to s u n k u  do o d b io r ­
có w , ja k  i w z a je m n ie  d o  s ie b ie  
(w z a je m n e  z w a lc z a n ie  s ię , w y r y ­
w a n ie  s o b ie  k lie n tó w  za  p o m o c ą  

, , , o b n iż a n ia  cen , d o s ta r c z a n ie  n ie o d

siedzieli żydzi, dopóty  ta instytucja , w a n ie  z a c ią g n ię t y c h  z o b o w ią z a ń  
będzie m artwym  czynikiem  w dzie- ! i t. d .)  —  p s u ją  o p in ię  h a n d lo w i
le odżydzenia handlu polsk iego na ; p o lsk ie m u  i 
Kresach, w yw ierającym  raczej j f a n ; e

p o d r y w a ją  d o ń  zau -
. .  M  j . . ' J p

A B C  ŻĄDAĆ
W  k io s k a ch  K u c h n

U s p r z e d a w c ó w  u lic z n y c h

W  u rz ę d a ch  p o c z to w y c h

W e w ła s n y c h  p u n k ta ch  s p r z e ­
d aży

T e g o  s ta n u  d łu ż e j t o le r o w a ć  
n ie  m o ż n a  i n a le ż y  p o z b a w ić  ż y ­
d ó w  h e g e m o n ii ta k że  w  t e j  g « ł ę -  
zi g o s p o d a r s tw a .

K o ń , ja k o  p o w a ż n a  p o z y c ja  w y ­
t w ó r c z o ś c i  r o ln ic tw a , m u s i b y ć  
in a c z e j p o t r a k to w a n y .

H a n d e l in n y m i p r o d u k ta m i g o ­
s p o d a r s tw a  r o ln e g o  d o c z e k a ł s ię  
ju ż  p e w n e g o  u p o r z ą d k o w a n ia . Je

Wypierania £ydów
i hantiiu zarr£fik7!neg-3 rybami

ż y d o w s k i  „ H a jn t ”  d o n o s i :
„ Im port ry b y  zagran icznej do 

Polski spoczyw ał dotychczas w rę ­
kach żydow skich. Ostatnio utw orzo 
n o w Polsce kilka chrześcijańskich 
hurtowni rybnych , które postawiły 
sobie za cel w ydrzeć żydom  tę g a ­
łąź zarobkow ą. W  tym celu spe- 
c a h n  delegacja  tych spółd ziel­
czych  hurtowni pojechała  do E sto­
nii. Finlandii itp. I iaip w m ów iła 
eksporterom , że w dzisiejszych  cza 
sach lepiej jest handlow ać z firm a ­

mi czysto polskim i, bo dają lepsze 
warunki.

W  dniu dzigiejszym  ju ż żaden z 
dotychczasow ych  im porterów  nie 
trudni się d “ wnym  handlem .”

N ie  w ia d o m o , c z y  ż y d z i w  ż a -  
ia ch  s w o im  z w y c z a je m  n ie  p r z e ­
sa d za ją . Z  teg o , c o  p isze , n ie w ą t ­
p liw ą  je s t  rze czą , że  w  h a n d lu  
z a g r a n ic z n y m  r y b a m i p o ls k ie  f i r ­
m y  p o c z y n i ły  p o s tę p y .

d y n ie  k oń , p r z e d s t a w ia ją c y  w ie l ­
ką  i p o w a ż n ą  w a r to ś ć ,  ja k o  m o ­
to r  i ja k o  s p r z ę t  w o je n n y , je s t  
w c ią ż  w  h a n d lu  n ie d o c e n ia n y , a 
h a n d e l ten  o d d a n y  je s t  c a łk o w i­
c ie  w  r ę c e  ż y d o w s k ie .

N ie  s p o s ó b  w y l ic z y ć  tu  w s z y s t ­
k ich  n ie d o p u s z c z a ln y c h  s p o s o ­
b ó w , ja k ic h  n a s i t. zw . „ p o l s c y ”  
h a n d la r z e  k o ń m i w  s w y c h  o p e r a ­
c ja c h  h a n d lo w y c h  s ię  d o p u s z c z a ­
ją . D o  w ła d z  n a s z y c h  w  k r a ju , a 
tak że  do n a s z y c h  k o n s u la tó w  i p o  
s e ls tw  z a g r a n ic ą , n a p ły w a ją  n ieu  
s ta n n ie  s k a rg i i z a ż a le n ia  ze s t r o ­
n y  o d b io r c ó w  i w ła d z  c e ln y c h . 
W y d a n e  p r z e p is y , o b o w ią z u ją c e  
s o l id n e g o  k u p ca , są  p r z e z  ż y d ó w  
s ta le  o b c h o d z o n e .

S p rz e d a ż  k o n i, p o z a  re m o n te m  
w o js k o w y m , o d b y w a  s ię  w  2 k ie ­
r u n k a c h : p o d a ż  n a  ry n e k  w e w ­
n ę tr z n y  —  n a  r o lę  i d o  m ia s t , 
g ra z  na ry n k i z a g r a n ic z n e .

O b r o t y  k oń m i w  k r a ju , tr u d n o  
je s t  ś c iś le  u s ta lić  c y f r o w o ,  są  o n e  
je d n a k  b a r d z o  p o w a ż n e .

O b r o ty  na  e k s p o r t , d a je  s ię  o- 
'k r e ś l i ć  ś c iś le , m ia n o w ic ie  w  r. 
T 9 3 6  w y w ie z m n o  k o n i u ż y tk o ­
w y ch  p r a w ie  3 .000 , w  r. 1937 o - 
k o ło  6 .000, w  b ie ż . rok u  c y f r a  ta  
z n a cz n ie  b ę d z ie  w ię k s z a . P r z y t o ­
cz o n e  c y f r y  d o ty c z ą  w y łą c z n ie  ko 
n i r o b o c z y c h , n ie  o b e jm u ją  zaś 
k on i r z e ź n y ch , k tó r y c h  w y w ó z  w y  
n o s i p o  k ilk a n a ś c ie  t y s ię c y  sztu k  
r o c z n ie . O b r o t y  k o ń m i u ż y tk o w y ­
m i w  p r z e lic z e n iu  n a  g o tó w k ę , o - 
s ią g ą ją  p o w a ż n ą  c y f r ę  k ilk u  m i­
l io n ó w  z ło ty c h  r o c z n ie .

K o ń  p o ls k i,  ta k  u ż y tk o w y , ja k  
rz e ź n y , je s t  ju ż  w p r o w a d z o n y  z a ­
g r a n ic ą  i n a o g ó ł  c ie s z y łb y  s ię  d o ­
s k o n a łą  o p in ią , g d y b y  d o s ta r c z a n y  
b y l w y łą c z n ie  w  g a tu n k u  d o b o r o ­
w y m . N ie s o l id n o ś ć  i r a b u n k o w y  
s y s te m  s p r z e d a ż y  k o n i, s to s o w a n y  
p r z e z  ż y d ó w , w p ły w a  ham u, 
n a  r o z w ó j n a s z e g o  e k s p o r tu .

D o b r z e  z o r g a n iz o w a n y  h a n d e l

k o ń m i b e z w z g lę d n ie  p o g o d z i  in ­
te re sy  p r o d u c e n ta  z in te re sa m i 
s p r z e d a w c y , p r z e d s ta w i k o r z y śc i 
Ula o b u  s tron , e l im in u ją c  d r o g ie  i 
s z k o d liw e  p o ś r e d n ic t w o  ż y d o w ­
sk ie .

Z a in te r e s o w a n ie  h o d o w c ó w  
k o n i h a n d le m  da d u że  re z u lta ty  
d la  r o z w o ju  k r a jo w e j h o d o w li ,  co  
b ę d z ie  m ia ło  p o w a ż n e  zn a cze n ie  
g o s p o d a r c z e .

Z r a c jo n a l iz o w a n y  h a n d e l w e ­
w n ę tr z n y  i e k s p o r t  k o n i b ę d z ie  
m . in . r e g u la to r e m  w ła ś c iw e j p o ­
d a ż y  k o n i p r z e z  p r o d u c e n t ó w , u -  
n o r m u je  h o d o w lę  w  k ie ru n k u  u -  
s ta la n ia  ty p ó w , c h r o n ić  b ę d z ie  
m a te r ia ł z a r o d o w y , u su n ie  n ie  
b e z p ie c z e ń s t w o  p r z e ro s tu  p r o ­
d u k c ji  w  p o łą c z e n iu  ze  s p a d k ie m  
ce n , a ta k ż e  d r u g ie  n ie b e z p ie c z e ń  
s tw o  —  k u r c z e n ie  s ię  h o d o w li  w  
ra z ie  je j  n ie o p ła c a ln o śc i.

J es t w ię c  rz e c z ą  ze  w s z e ch  m iar 
w sk a za n ą , a b y  w  tę  z a n ie d b a n ą  
d z ie d z in ę  h a n d lu  p o c z ę ły  w k r a ­
c z a ć  f i r m y  c z y s to  p o lsk ie , k ie r u ­
ją c e  s ię  d o b r ą  w o lą , k u p ie ck ą  s o ­
lid n o ś c ią , o d z n a c z a ją c e  s ię  p o n a d ­
to  w y tr w a ło ś c ią .

O  w y t r w a ło ś c i  w s p o m in a m y  tu 
d la te g o , że  h a n d e l k o ń m i, ty m  
p r z e d m io te m  ż y w y m  i k a p r y ś ­
n y m , p o łą c z o n y  je s t  z d o ść  d u ż y m  
ry z y k ie m .

J e d n a k , p r z y  n ie w z r u s z o n e j 
w o li  u ję c ia  g o  s to p n io w o  w  o d p o ­
w ie d n ie  rę ce , p r z y  n ie zra ża n iu  się 
p o c z ą tk o w y m i n ie p o w o d z e n ia m i, 
p r z y  u m ie ję tn e j p r a c y  i p r z y  p o ­
p a r c iu  o d p o w ie d n ic h  c z y n n ik ó w , 
b e z w a r u n k o w o  l ic z y ć  m o ż n a  na 
re a ln e  w y n ik i  i k o r z y śc i.

Z  L W O W S K IE J  K K K .

Z a k o ń c z e n ie  K u r su  D o k s z ta łc a  
ją c e g o  z za k re su  r e k la m y  i d e k o ­
r a c j i  w y s ta w  s k le p o w y c h , u rz ą ­
d z o n e g o  p r z e z  L w o w s k ą  K o n g r e ­
g a c ję  K u p ie c k ą  d la  c z ło n k ó w  o d ­
d z ia łó w  p r o w in c jo n a ln y c h ,  o d b y ­
ło  s ię  d n ia  28 m a ja  br. K ie r o w ­
n ik  k u rsu  D r  W l. B a r ty ń s k i z ło ­
ży ł s p r a w o z d a n ie , z k tó r e g o  w y ­
n ik a , że na k u rs  z g ło s i ło  s ię  53 
o s o b y , a p r z y ję t y c h  z la t a ło  24 
k u p có w  z n a s tę p u ją c y c h  m ie js c o  
w o ś c i :  B o le c h ó w , B r o d y , H o r o -  
den k a , S a m b o r , S t r y j,  Z a le s z c z y ­
ki i Z ło c z ó w .

K o s z t  n au k i i c a łk o w it e g o  u* 
tr z y m a n ia  u c z e s tn ik ó w  p r z e z  c a ­
ły  c z a s  p o b y tu  w e  L w o w ie , p o ­
k r y ła  K o n g r e g a c ja  K u p ie c k a  
p r z y  p o m o c y  z a s iłk u  K . O . S. L  
N a u k a  o d b y w a ła  s ię  w  c z ę ś c i  w  
D o k szt . S zk o le  H a n d lo w e j ,  a w 
c z ę ś c i  w  P ań stw '. G im n . K u p . Żeń  
sk im .

Z  K O Ł A  P A P IE R N IK Ó W  
S . K . P

D n ia  27 b m , w  s ie d z ib ie  S K P  
w  W a r s z a w ie  p r z y  u l. Z ie ln e j 50, 
p o d  p r z e w o d n ic tw e m  sę d z ie g o  
A d o l fa  S tu rm ą , o d b y ło  c ię d o r o ­
cz n e  W a ln e  Z e b r a n ie  K o ła  P a p ie r  
n ik ó w  p r z y  S to w a r z y » z e n iu  K u p ­
c ó w  P o ls k ic h . P o  z a g a je n iu  z e ­
b ra n ia  s z c z e g ó ło w e  s p r a w o z d a n i  
z d z ia ła ln o ś c i Z a r z ą d u  i K o la  za  
ro k  u b ie g ły  z ło ż y ł  p r e z e s  J ó z e f  
G r o d z k i. S p r a w o z d a n ie  f in a n s o ­
w e  p r z e d s ta w ił  p. E u g e n iu sz  K o ­
n o p a ck i. N a s tę p n ie  z ło ż o n e  z o s ta ­
ło  s p r a w o z d a n ie  K o m is j i  R e w i­
z y jn e j .  P o  w y c z e r p u ją c e j  d y s k u ­
s ji  n a d  s p r a w o z d a n ie m , u d z ie lo ­
n o  u s tę p u ją c e m u  Z a r z ą d o w i a b ­
so lu to r iu m  z p o d z ię k o w a n ie m .

Z  k o le i d o k o n a n o  w y b o r u  w ła d z  
K o ła  na k a d e n c ję  1 9 3 3 -3 9 .

D o  Z a r z a d u  w y b r a n i zo s ta li 
p p .:  A d o l f  S tu rm , J ó z e f  G r o d z k i,- 
S ta n is ła w  K r u s z e w s k i, J ó z e f  L e ­
śn ie w sk i, W ła d y s ła w  W a s iń sk i i 
A n to n i O lsz e w sk i.

/
W  d a ls z y m  c ią g u  z e b ra n ia  o m ó  

w io n o  s z e re g  w a ż n y ch  za g a d n ie ń  
b r a n ż o w y c h  i o r g a n iz a c y jn y c h , 
m . in .: z a g a d n ie n ie  s to s u n k ó w  f a ­
b r y k  p a p ie r n ic z o  -  p iś m ie n n i­
c z y c h  d o  c h r z e ś c i ja ń s k ie g o  d e ta ­
lic z n e g o  k u p ie c tw a  te j b ra n ż y , 
s p r a w y  k u r só w  d o k s z ta łc a ją c y c h , 
k r e d y tó w  itp.

Hd ) H
HERBATA Z „ K O P E R N I K I E M ”

Warszawskie losv. Handlu Herbatą
A .  D Ł U G 0 K Ę C K I ,  W . W R Z E Ś N I E W S K I  s .j

Warszawa, Al. Jerozolim ski 119 
j i c  n*;teiłszjia Mdł»m zakupów Uurtuwydi Her bity, Kawy, Kakao
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LUDZIE I M l
Powieść współczesna z Dzikiego łachodu

W  czasie gw ałtow nej burzy inż. K ościesza w ybiega  z mieszkania 
aby  zbadać sytuację koło budu jącej się lam y. W ezbrane w ody rzeki 
zagraża ją  zniszczeniem  dokonanych  prac.

—  Zapora w niebezpieczeństwie! —  wrzasnął. —  W o d a  ją 
podm yw a! Solden, alarm ować wszystkich!

Pom knął ku największem u barakowi sypialnem u. Tam  
nikt nie sp ał: „Pasza” , Bud Keating, Raiolt oraz inni ubrani 
naprędce tłoczyli się przed szerokimi drzwiam i wyjścio- 
wym i.

—  T a m a ! —  ryknął w padając do baraku
Zdaw ało się, że dostał pom ieszania zm ysłów : m iotał się 

z  kąta w kąt, chwycił za łopatę, rzucił ją , potem  złapał m o ­
tykę, i zaraz w vpuścił ją z rąk, dolknął k : lofa, kupy żelaz­
nych łańcuchów... Robotnicy wadzili za nim zdum ionym i 
spojrzeniam i.

—  A co lo nas obchodzi, do stu d iabłów ?! —  zaw ołał ja ­
kiś głos.

—  T am a ! —  wrzasnął po raz wtóry Kościesza. —  Czy nic 
rozumiecie, żc tama zginie, jeśli temu nie preszkodzimy ?!

—  A  to co za porządki? M am y pracować w nocv i w taką 
ulewę?... —  zaczął Bud Keating, lecz potężny grzmot zagłu­
szył koniec zdania.

W  tym m om encie deszcz lunął z podw ójną siłą. T o  już  
nie była ulewa, lecz prawdziwe oberwanie chm ury. Jednak  
ua tle niesam owitego trzasku grzmotów i plusku strum ienia­
mi lejącego się deszczu osobiiwy szmer w zm agającej się po­
wodzi rozlegał się coraz wyraźniej.

Kościesza popatrzył oa bezczynny i obojętny tłum robot­

ników. To mu częściowo przyw róciło spokój. W y sze d ł z ba­
raku, stanął na szeroko Rozstawionych nogach, oparł się o ło ­
patę i czekał cierpliwie na chwilę względnej ciszy. Deszcz 
bębnił po dużym  kapeluszu, spływ ał przejrzystą zasłopą  
z brzegów , kolorow a koszula przylepiła się do ciała.

W  przerwie m iędzy siraszliw ie trzaskającym i piorunami 
zaw ołał m ocnym  donośnym  głosem :

—  Chłopcy, przecież to wrasza tam a!.,. W a sza  praca idzie 
na m arne! Za m ną, na ratunek!

Zaw rócił i nie oglądając się, pom knął na plac budowy.
Robotnicy zawahali się : leden zaklął, drugi rzucił kilka 

kpiących słów , trzeci w ycofał się przezornie w  głąb baraku.
Nagle Rud Keating złapał k ilof i pobiegł za Kościcszą. 

„Pasza” zrobił wielkie oczy, pom rugał pow iekam i, lecz pra­
wie jednocześnie z Raiotlein też chwycił za jakąś m otykę  
Za jego przykładem  poszłD dziesięciu robotników W  jednej 
chwili dziesiątka urosła do setki, za nią podążyła reszta.

Nikt nie pozostał w obozie, nie zabrakło nawet najhar­
dziej leniwych. Część m ruczała gniewnie, inni rozprawiali 
z ożyw ieniem , podnieceni nocną przygodą, Niew ielu prze­
jęło sie tym, że ginie dzieło ich rąk, jeszcze mniej było ta­
kich, którzy pow odow ali się mętnie poczuciem obowiązku, 
jednak liczba niezadowolonych m alała prędko, a spośród  
tych, którzy jeszcze narzekali głośno i życzyli inżynierowi, 
by sobie skręcił kark lub p ołam ał nogi, nikt nie odw ażył 
się na otwarty opór. Niebezpieczznie było się narażać na po­
gardę kolegów, na ich docinki, często idące w parze z  ręko­
czynam i.

Ktoś uruchom ił m otor Diesla i dynam om aszynę —  w krót­
ce silne reflektory oświetliły cały plac budowy

W o d a  przy byw ała stale i w takim tempie, że od jej pozio­
mu do górnego skraju zapory pozostało już zaledwie kilka 
m etrów. Dalsza zwłoka groziła rozm yciem  świeżo zbudow a­
nej części tamv. a może nawet jej całkow itym  zburzeniem.

Zapora m iała dużo m ałych upustów, których większość 
była zam knięta. Specjalne m aszyny, służące do jch otwiera­
nia, jeszcze nie zostały zm ontow ane, a gołym i rękam i tego 
nie można było zrobić. Przez otwarte spusty woda ledwo s’ ę

sącz\ła —  prawdopodobnie były też zatkane, tak jak  szlol 
me bezpieczeństwa.

Istniały tylko trzy m ożliw ości uratowania budow y: zro­
bić wielką wyrwę w prawym brzegu starego łożyska rzeki 
w nadziei, że la luza odciągnie nadmiar w od y ; oczyścić otwo­
ry sztolni i upustów ; wysadzić w powietrze część terenu, do 
którego przylegał dalszy koniec zapory i wypuścić olbrzy­
mie masy wody wprost do fiordu.

Pierwsza z tych m ożliwości była kwestią szczęścia: w y­
m agała ogromnej ilości środków wybuchowych, przy czym  
wstrząs m ógł uszkodzić zaporę w podstawach, oprócz tego 
wybór m iejsca bez dokładnego zbadania i bez pom iarnw  
m ógł się okazać zupełnie niewłaściwy. Druga pochłonęłaby  
za dużo czasu. Natom iast trzecia w ydaw ała się najprostsza 
i celow a, aczkolwiek niebezpieczna dla ‘‘życia, ponieważ 
w trakcie samych przygoiow ań jeszcze niedostatecznie um oc­
niony pas terenu m iędzy końcem zapory a prawym  brzegiem  
fiordu m ógł runąć w dół, pociągając za sobą pracujących.

Kościesza obrał ten trzeci sposób.
—  D aw ać dynam it! wrzasnął.
Bułgar Petrow, ininer oraz kilku ludzi pobiegło po skrzy­

nie, z m ateriałem  w ybuchow ym , przechowywanym  w  dom ku  
inżyniera.

—  Kto ze mną pójdzie? —  zaw ołał Kościesza.
Z początku nikt się nawet nie poruszył. W  tłumie było  

sporo odw ażnych, lecz zam iar Polaka m iał cechy oczyw i­
stego szaleństwa, a nikt nie chciał iść na niemal pewną  
śmierć.

—  W  takim razie pójdę sam !
Pogroził pięścią tłum owi i pom knął.
Po kilku chwilach był już na środku zapory, doDrze 

wszystkim widoczny w prom ieniach silnego reflektora. R o­
botnicy stali nieruchomo na lew ym  brzegu wąwozu.

Błyskaw ice rzadziej przecinały niebo, grzmoty już nie by­
ły takie ogłuszające; zdaw ało się, że burza zmieniła kieru­
nek i podążyła na południo-zachód Tylko deszcz lał z nie­
zmierną gwałtownością.

D c. n.

I ł
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loblicnsz Żołnie i za Tułacie
Z  U k ra in y p r z e z  M oskw ę na M urm an

W  p i e r w s z y c h  d n ia c h  l i p c a  r b .  
p r z y p a d a  2 0 - l e c i e  r o z p o c z ę c i a  a k ­
c j i  w o j e n n e j  n a  M u r m a n ie ,  w  
A r c h a n g m ls k u  i R o s j i  P ó ł n o c n e j .  
Po b i t w i e  K a n i o w s k i e j  i  r o z w i ą ­
z a n iu  I  K o r p u s u  —  w o j s k o w a  a k ­
c j a  p o l s k ą  n a  w s c h o d z i e  z n a la z ła  
c i ę  w  n a j t r u d n i e j s z e j  s y t u a c j i ,  g u y  
Z j e d n e j  s t r o n y  m ia ła  a r m ię  
p a ń s t w  c e n t r a l n y c h  a  z  d r u g i e j  
chao* p o c z ą t k ó w  r e w o l u c j i  b o l ­
s z e w i c k ie j .

P o r o z u m i e n i e  k i e r o w n i k ó w  a k ­
c j i  w o j s k o w e j  i  p o l i t y c z n e j ,  a 
m i a n o w i c i e  r e p r e z e n t a n t ó w  K o ­
m e n d y  N a c z e ln e j  P . O . W ., g e n e ­
rała H a l le r a  i K o ł a  M i ę d z y p a r t y j ­
nego n a k a z a ło  w ó w c z a s  ż o łn i e ­
r z o m  K o r p u s ó w  W s c h o d n i c h ,  II 
Brygady K a r p a c k i e j  o r a z  in n y c h  
z w i ą z k ó w  w o j s k o w y c h  p r z e d a r c i e  
s ię  d r o g ą  z  K i j o w a  n a  M u r m a n  
c e l e m  w y j a z d u  d o  F r a n c j i ,  b y  z a ­
silić k a d r  a rn . s t a r e g o  ż o łn ie r z a

a r m ię  p o l s k ą  w e  F r a n c j i .
P o w s t a ł  s z e r e g  e t a p ó w  w  M o ­

s k w i e  i w  i n n y c h  m ia s t a c h  R o s j i .  
A k c ja  ta  s p o t k a ła  s ię  z  o s t r y m i  
r e p r e s ja m i  z e  s t r o n y  w ł a d z  b o l ­
s z e w i c k i c h .  S c h w y t a n i  ż o łn i e r z e  
p o l s c y  k a r a n i  b y l i  n a jc z ę ś c i e j  
ś m ie r c ią  W ie l u  o f i c e r ó w  i ż o łn i e ­
r z y  p r z y p ł a c i ł o  u d z ia ł  w  t e j  a k c j i  
ż y c ie m ,  w i e l u  p o z o s t a ło  d łu g i  c z a s  
w  w ię z i e n ia c h  R o s j i  b o l s z e w i c k i e j .

P r z e d o s t a ł o  s ię  m im o  w s z y s t k o  
n a  M u r m a n  p r z e s z ło  p i ę c iu s e t ,  a 
w ś r ó d  n i c h  g e n .  J ó z e f  H a l le r ,  
g e n .  T a d e u s z  M a l in o w s k i ,  ś . p: 
p o r .  W o ło s z c z a k  —  n a  c z e l e  k i l ­
k u d z i e s i ę c iu  ż o łn i e r z y ,  p r z e w a ż n ie  
n ie  z n a ją c y c h  z u p e łn ie  j ę z y k a  r o ­
s y js k i e g o  i w ie lu  in n y c h .

O r g a n iz a c je  p o l i t y c z n e  r e p r e ­
z e n t o w a ł  p r o f .  S t a n is ła w  G r a b s k i ,  
p r z e d s t a w i c i e l  K o ł a  M i ę d z y p a r ­
t y j n e g o  w r a z  z  r e d a k t o r e m  S t a n i ­
s ła w e m  S t r z e t e l s k im .

Ukrócić m a rn o tra w s tw o !
20 sto g ó w  siana dla w o jska

powinno dawać pole Mokotowskie
G d y b y  p . p re m ie r  g en . 'S ła w o j 

S k ła d k ow sk i ze ch s ia ł w  sz e re g u  sw y ch  
n a g ły c h  in sp ek c ji w p aść w  ty c h  c z a ­
sa ch  k ied yk o lw iek  zn ien a ck a  w  n ocy  
n a  teren  ppla  M o k o to w s k ie g o  p om ię ­
d z y  ul. N ie p o d le g ło ś c i  a „a u to s tra d ą "  
p ro w a d z ą c ą  n a  O kęcie , to u jrza ł by 
ta m  c a łe  s ta d a  k rów , p a są cy ch  się 
n ie w ą tp liw ie  s p o so b e m  „k ra d z io n y m  " 
n a  b u jn e j tra w ie , k tó ra  tam  rośn ie .

W sk a z a n y  te re n  u ż y tk o w a n y  je s t  
j‘ ako lotn isko sp ortow  o -  cy w iln e  i s ta ­
n ow i, o  ile n a m  w ia d om o , w ła sn ość  
p a ń stw ow ą . G le b a  tuta j jest p ie rw s z o ­
rzę d n e j ja k o ś c i  i ja ś n ie  też na n ie j 
zn a k om ity  g a tu n e k  tra w  łą k o w y c h , z 
k tó ry c h  m o ż n a b y  zb ie ra ć  n a jlep sze  
sian o d la  kon i w o jsk o w y ch .

W  la tach  p op rzed n ich  te ren  ten  b y ł  
ek sp lo a to w a n y  n a  zb ió r  s ian a  p rzez  
ja k ich ś  p ry w a tn y ch  p rz e d s ię b io rcó w , 
o c z y w iś c ie  z a z w y c z a j ż yd ów , p rz y  
c z y p jj , fijąnpkos trw a j . fw y k lę  jąąrdzo 
d łu g o , o d b y w a ł się n ieu doln ie  i s ian o 
w sk u tek  z a ró w n o  zby t o p ó źn io n e g o  
sp rzętu , ja k  i n ieu m ie ję tn ie  w y k o n a ­

n y ch  r o b ó t , p rz e d sta w ia ło  m a łą  w ar­
tość.

O becn ie , g d y  z p o la  M o k o to w s k ie g o  
k o r z y s ta  się w  c e la c h  lo tn iczy ch  
zn aczn ie  m n ie j an iże li p op rz ed n io , 
m ożn a b y  ca łk o w ic ie  p o g o d z ić  p o trze ­
b y  lo tn ic tw a  z  c e lo w y m  z u ży tk ow a ­
niem  b o g a c tw a  n a tu ra ln eg o  te g o  te­
ren u  w  postac-i sp rzętu  p ie rw s z o r z ę d ­
n e g o  sian a.

W y d a je  się  za ra zem , iż z a m ia st  ud- 
d z ie rża w ia n ia  n a  teh  c e l  d a n e g o  te ­
renu ż y d o m  ze z n a czn y m  op óźn ien iem  
w ła ś ciw e j p o r y  sp rzętu  sian a, ceJo- 
w ie j b y io  by  po p ro s u . p rzck Ł za ć  
k tórem u k u lw iek  ze  s ta c jo n u ją cy ch  w  
s to licy  p u łk ó w  teren  w  ce lu  w y k o ­
nan ia  sp rzętu  s ian a  sp osob em  g o s p o ­
d arczym ,

W y d a je  się, iż  t i ę  je s te śm y  tak  b o ­
gaci, a b y ś m y  s o b ;e p o z w a la li ' n a  m a r ­
n ow an ie  c z e g o ś , c o  m o że  b y ć  c e lo w o  
z u ży tk ow a n e  d a d ob ra  p a ń stw a , ’ Z  
teren u , p k tó ry m  m o w a  p rz e d s ię b io rcy  
sp rzą ta ł' w  p o p rz e d n ich  la tach  o k o ło  
20  i w ięce j s to g ó w  sian a. N ie  je s t  to 
w ie c  ilość  m ała.

Z a m ia s t  p l a n o w a n e g o  o o c z ą t -  
k o w o  w y j a z d u  d ę  F r a n c j i  n a  s t a ­
n o w c z y  r o z k a z  g ł ó w n o d o w o d z ą ­
c e g o  w o j s k a m i  a l j a n c k i m i  w  R o s j i  
P ó ł n o c n e j  m u s ia n o  p o z o s t a ć  n a  
M u r m a n ie ,  b y  u  b o k u  w o j s k  a l i a n ­
c k i c h  f r a n c u s k i c h ,  b r y t y j s k i c h ,  
w ł o s k i c h  i  s e r b s k i c h  b i a ć  u d z ia ł  
w  n o w e j  w o j n i e  z  R o s j ą  b o l s z e ­
w i c k a .

LWY PÓŁNOCY
D e s a n t  b a t e r i i  o f i c e r s k i e j  w  

A r c h u n g ie j s k u  i  w a l k i  t e j  b a t e r i i  
n a  l i n i i  a r c h a n g ie l s k i e j  p * d  d o ­
w ó d z t w e m  ś . p . k p t .  Ś w ią t e c k i e g o .  
s u k c e s y  p a r t y z a n c k i  o d d z ia ł ó w  
D ź w iń s k i  e g o  i C m e S k ie g o , p o d  d o ­
w ó d z t w e m  p łk -  H r a k a i o - H o r a w -  
s k je g o  i  ś . p . G l iń s k i e g o  o r a z  mjr. 
S o ło d k o w s k ie g n ,  w r e s z c i e  w a lk i  
b a o n u  M u r m a ń s k ie g o  d o  je s i e n i  
1 9 1 9  r o k u  n a  f r o n c i e  O n e g a  —  O -  
b o z i e r s k a ja  p o d  d o w ó d z t w e m  p łk .  
S k o k o w s k i e g o  o t o  g ł ó w n e  s u k c e s y  
w a l k  O d d z ia ł ó w  P o l s k i c h  w  R o s j i  
P ó ł n o c n e j  r a m i f  w  r a m ię  z w o j ­
s k a m i  K o a l i c j i .  S z e r e g  w y s o k i c h  
o d z n a c z e ń  M i l i  t a r y  C r o s s  i S e r v i -  
c e  D i s t in g u is h e d  O r d e n  o r a z  f r a n ­
c u s k ie g o  C r o i x  d e  G u e n e  o t r z y ­
m a l i  Ż o łn i e r z e  M u r m a ń s c y ,  k t ó ­
r y c h  n a c z e ln y  d o w ó d c a  w o j s k  
a l i a n c k i c h  G e n .  I r o n s id e  w  p i ­
ś m ie ,  w y s t o s o w a n y m  d o  M a r s z a ł ­
k a  P i ł s u d s k ie g o  i  w  r o z k a z i e  ż o ł ­

n i e r s k im  —  L w a m i  P ó łn o c y '*
n a z w a ł .

STRZELCY
MURMAŃSCY

S w o j ą  ż o łn ie r s k ą  t r a d y c j ę ,  s w o ­
j e  w s p o m n ie n ia  b o j o w e  i  p r z e ­
s z ło ś ć  p r z e k a z u j ą  M u r m a ń c z y c y  
p u ł k o w i  p i e c h o t y  w  s k ła d  k t ó r e ­
g o  w  r o k u  1 9 1 9  p o  p o w r o c i e  d o  
P o l s k i  j a k o  s a m o d z i e ln y  b a t a l i o n  
w e s z l i  p o d  d o w ó d z t w e m  p łk .  B o -  
c i a ń s k ie g o  w  p a m ię t n y m  roku 
1 9 2 0  w  P o l s c e  w a l c z y l i .

J e s t  t o  p o m o r s k i  p u łk ,  k t ó r e g o  
s z t a n d a r  n o s i  o d z n a k ę  w o j s k o w ą  
M u r m a ń c z y k ó w  —  K r z y ż  P ó ł n o ­
c y .

P u ł k  t e n  o b e c n ie  w  2 0 - l e c i e  
M u r m a n u  o t r z y m a ł  n a z w ę  P u łk u  
S t r z e l c ó w  M u r m a ń s k ic h .

Z e  Ś l ą s k a

od d z ia ł „ A  B C * w Katowicach, ul. Starowiejska 3.

K a s j e r  u c i e k J  z  p  e n i ę d z m i
D efraudac a 27.0 0 0 z ł .  w  hucie „ F lo r ia n ’

K A T O W IC E , 29. 6. P o lic ja  w d r o ­
ż y ła  p o ś c ig  z ł  k a s je re m  h u ty  „ P le  
R a n ”  tr Ś w ’ętoch łk .w icach , n a le żą ce j 
d o  k o n c jm t i  „ W s p ó ln o t y  Int< reu ów ’J, 
-T9-letnim H en ry k iem  L atu sk iem  z 
Ś w ię to ch ło w ic  (W o ln o ś c i  2 6 ) ,  k tó ry

11'
p o  od ebran iu  z  k a sy  d y re k c ji 27.0013 
z ł. n a  w y p ła ty  dla p o s z c z e g ó ln y ch  o d ­
d z ia łów  h u ty , z b ie g ł z  tą  gotów ką. 
W e d łu g  p -z y p e s z c z e ń  L atu sek  będzie 
s ię  s ta ra ł p rz e d o s ta ć  d o  N iem iec lub 
C ze ch o s ło w a c ji.

C K r e g z e n i e  b o g a t e g o  £ y d a
W łamanae na ul. W o je w ó d zk ie j

K A T O W I C E ,  2 9 . 6 . U b i e g ł e g o  
p o p o ł u d n i a  d o s t a l i  s i ę  d o  m ie s z ­
k a ń .a  b o g a t e g o  ż y d a ,  in ż y n ie r a  
b u d o w y  m a s z y n  S e w e r y n a  B u c h ­
n e r a  z  Z a w i e r c i a ,  z a m . w  K a t o w i ­
c a c h  ( W o je w ó d z k a  3 2 )  p r z y  p o ­
m o c y  p o d r o b i o n y c h  k lu c z y  o r a z  
p o  o d s u n i ę c i u  r y g l i  n ie z n a n i
z ło d z i e je ,  k t ó r y c h  łu p e m  p a d ło

f u t r o  m ę s k ie  n a  c y b e t a c h ,  p ła s z c z  
d a m s k i  z e  s r e b r n y m  l is e m , 3  u b r a  
n ia ,  4  s u k n ie ,  p ła s z c z  m ę s k i  z im o  
w y ,  w ie lk a  i l o ś ć  b i e l i z n y  d a m ­
s k ie j ,  m ę s k ie j ,  p o ś c ie l o w e j  i s t o ­
ł o w e j ,  ł ą c z n e j  w a r t o ś c i  w e d łu g  
o c e n y  p o s z k o d o w a n e g o  5 .6 2 5  z ł. 
I n ż . B u c h n e r  j e s t  u b e z p i e c z o n y  
n a  3 5 .0 0 0  z ł .

Niemcy bojkotują fes** polski
S M s ż .  k tó r e g o  nie m o ż n a  tolerow ać

Z a c h  A g ,  P r a s o w a  d o n o s i :  P o l ­
s k i  Z w ią z e k  Z a c h o d n i  z w r ó c i ł  o -  
s t a t n io  u w a g ę  s p o ł e c z e ń s t w a  n ą  
n i e w ł a ś c i w o ś ć  u ż y w a n ia  n a  k a ż ­
d y m  k r o k u  ję z y k a  n i e m ie c k i e g o  
p r z e ?  m n ie js z o ś ć  n i e m ie c k ą  w  s t o ­
s u n k u  d o  P o l a k ó w ,  z a r ó w n o  w

OSTATNIE DEPES31S

S k a ły  minęły na s zk o łę
W strzą s a ją c y w y p a d e k  w  Jap o n ii

Premiera słuchowiska
h iszp a ń skie g o  p is a n a

Dn. 30 6 o g o d z . 1R.30 w p ro w a d za  
P o lsk ie  R a d io  d o  T ea tru  W y ob ra źn i 
p re m ie rę  h is zp a ń s k ie g o  p isa rza , S a l- 
v a d o ra  M ad ariag i, p. t. „ P o la  Eli­
z e jsk ie ” , w  reży serii A n to n ie g o  B o h ­
d z iew icza . O ry g in a ln y  ty tu ł d ia lo g u  
M a d a r ia g i b rz m i „ N o w e  d ia log i u -  
m an tych ” , k tó t  w p ro w a d z a ją  (Pucha­
c z a  n a  P o la  E lize jsk ie , g d z ie  d u ch y  
G o e th e g o , M a rii S tu a rt, Y o lte r a . N a­
p o le o n a . K a r o la  M a rk sa  i P re z y d e n ta
W a s z y n g to n a — rozp ra w ia ją  sp ok o jn ie
o  sp ra w a ch , k tóre  na p a d o le  z iem ­
skim  r o z s tr z y g a  s ię  w z w y c z a j  przy 
p o m o c y  m iecze , i og n ia . F a szy zm , ko 
m unizm , L ig a  N a r o d ó w , p rz y s z ło ś ć  
E u ro p y  i św ia ta — o to  tem aty , te j 
o s o b .iw e j r o zm o w y  d u ch ó w . W  
kie w p r o w a d z a  au tor  nie ch o ­
d z i o  tąrt, o  z w y k łą  z a b a w ę . O b y ­
w a t e l  d z is ie js zy  n ie s p o k o jn y  i n ie ­
u fn y  zn a jd z ie  w  tej rozm ow ie  w ic ­
ie  k rze p ią cy ch  m yśli, w ie le  m ateria łu

d o  rozw a ża ń  p ow a żn y ch . U tw ó r  tłu ­
m a c z y ł na ję z y k  p o lsk i W łod z im ierz  
L ew ika.

P r e m i e r a
w  te a trze  Le tn im

P o  c ie s z ą ce j się  w ielk im  p o g o ­
d z e n ie m  fa r s ie  „ N ie  trz e b a  b y ło  
m n je  p r z e je ż d ż a ć ” z D y m szą  
T e a tr  L e tn i  w y s t a w i  w k r ó t c e  z a b a  
w n ą  k r o t o ę h w i lę  E lo n n e ą u ir fa  i 
D u v a la  w  a d a p ta c ji  K . S z u b o r ta  
„ O n  i je g o  S o b o w t ó r " .

R o le  g łó w n e  g r a ją :  J . Ś l iw iń s k i ,  
S z u b e r t , W o s k o w s k a , J ak u b io r k a . 
M a r t in i, B u k o ie m s k a , K a r c z e w s k i  > 
K w a n k o w s k i, R e ż y s e r u ją  K  S z u ­
b e r t , a r ty s ta  te a tr u  k r a k o w s k ie g o .

l a w in a  z m io t ła  b u d y n e k  s z k o ln y  
p o r y w a j ą c  z e  s o b ą  o k o ł o  3 0  d z i e ­
w c z y n e k  w  w i e k u  o d  10  d o  12  la t .  
K i l k a  z  n i c h  z d b ła n o  u r a t o w a ć ,  

J ó s  p o z o s t a ły c h  n i e  je s t  j e s z c z e

R A D I O
C /W A JtTFK

6.15 Pleśń , Kiedy ranne wstają zorze" 
6.30 Muzyka ' płyty)- 6.4? Gimnastyna. 
7 W) Dziennik 7U6 Orkiestra mandolini- 
stów.11.09 Audycja dla poborowych 11.20 
Fragmenty z oper Warnera (płyty) 11.57 
Sygngł czasu 1 ..ejna. z Krakowa. 12 03 
Audycja południowa16.lu Audycja dla dzłecł. 12.30 S-crzyn- 
lęg ogójrii 15.45 Wiadomości gospodarcze
16.00 Łódzka Ork.er*rz Salonowa 18.41' 
Jtięrowea na szosie' lb.45 Pogadanka.

17.00 Muzyka taneczne 1Ł.3H „Jan 5-a 
tejko". 18.16 Pieśni. 16.8' Słuchowisko. 
„Pola Elizejskie' w-p wialogu Salvado- 
ra de Madariaga. lo.oe Uf wory H. M el­
cera. 1 9 »  Pogadanka, 19,30 „Wesołe 
mi ajtfczku ‘ — koncert rozrywkowy 20.45 
Dziennik. 20.55 Pogadanka. 21.00 Audycja 
dla wsi. 21.10 „Neapol śpiewa" 21.50 
Wiadomości sportowe  ̂00 Polska muzy­
ka kameralna 22.55 Przegląd Prasy.

poczta
ludowe,

i za oceanu. 2.00 Polskie melodie 
2.52 Program.

NAłC IEU f-W SZB AU D kC JE  
18 09 „Jan  Matejko ‘ — od'.zyt 
18 30 .Pol- Elizejskie" — słutkoW i­

ko.
19.36 ..Wesołe miasteczko" _  kon­

cert rozrywbow..
21.00 „Neapol npiewa".
92.66 Poiska mnzyks kameralna.

PIĄTEK
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wsieją zorze", 

6.20 Muzyk .. 6.45 Gimnastyka. 7.00 Dzieńnik, 7.15 Orkiestra Ruzglośnl LwowAiej.
11.57 Sygnał ejami i hejnał z Krakowa. 

12.03 Audycja pnjudnjuwa. 15,15 „W pu- 
ezezy Białowieskiej". 15.30 Rozmowa z 
chorymi, 15.45 Wiadomości gospodarczą. 
16.00 Muzyka lekka. 16.45 Spółdzielnie 
warzywnicze na Śląsku. 17.00 Muzyka 
taneczna. 17.55 Program. 18.00 Fotografią 
b_rwna. :8.10 Duety Pr. Schuberta, j* 45 
Kyonika literacka. 19.00 Muzyka. 18.gę 
Pogadanka. 19.30 Wieczór operetkowy. 
20.45 Dziennik. 20.55 Pugadanka. 21.00 
Audycją dla wsi. 21,10 „Na budowie". 
21.50 Wiadomości sportowe. 22.00 Muzy­
ka kamtralna W. A. uMzart. 22.55 Prze­
gląd prnsj. 23.00 Ostatnie wiadomości w 
opr. Józefa Szatkowskiego. Z dziejów 
stosunków polsko - angielskich,

NAJCIEKAW SZE AUDYCJE: 
18.10 Duety Franciszka Schuberta. lu ii Wieczór operetkowy.
22.01) Muzyka kameralna otj Haydna 

do Ravela: W A. Mozart.

W AR SZA W A  H
1366 Koncert r. zrywkowy 14.06 Parę 

informwli. 1410 Prą-T-m 14.15 Koncert Tu W 15.00 Wiadomości sportowe 15,05 
JOOO taktów muzyki. 17.00 Jak spędzić 
święto. 17.10 Pogadankę 17.15 Muzyka 
kameralna Schuberta 10 00 Muzyka lek- 1 
>• 23<k> „M arysia" -  Secn- z pow.eśe 
podhalańskiej 2 2 PJosenkj śpiewa Fred 
Astaliw, E3JT Muzyka taneczna

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE:
24.00 Dziennik 0.10 Pogadanka. 0.15 

BuUadjr i poezje Mickiewicza w muzyce 
Moniuszki. 6.50 „Wilno". 1.00 Zespół Wik- 

Tyehowsklego. 1.50 Co przyniosła

WARSZAWA n
13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Parę 

iniormneji. 14 06 Program. 14.10 Koncert 
solistów. 15.00 Wiadomości sportowe 15 05 Muzrka taneczna. 17.00 1 ogadanka. 
17.10 Bostońska Ork. Symf. 18.15 Muzyka 
*ekka. . „22.00 „Miasto i przyroda1. 22.13 Muzv- 
kc jrKka 23 05 Pief.ni kompozytorów 
współczesnych.

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE:
24.00 Dziennik. 0.10 Omówienie progra­

mu. 0.15 Melodie z polskich filmów. OSO 
Jan Matejko. 1.00 Janina Godlewska l 
Marian Demar śpiewają 2.00 Polska Ka­
pela Ludowa. 232 Program.

T O K I O ,  2 9 . 6 . W  p o b l i ż u  Y o k o -  
s u k a  u l e w n e  d e s z c z e  s p o w o d o w a ­
ł y  o b e r w a n i e  s k a ł  n a  w z g ó r z u ,  u  
s t ó p  k t ó r e g o  z n a j d o w a ła  s ię  s z k o ­
ła  d la  d z i e w c z y n e k .  K a m ie n n a

itCrakoctai po£ar? chtopts
W  oczach m iesik ań cu w  wsi

AbSUAN, 29. C Pod wsią Szal lal on prz^z blisko dwie godz my dn p* 
w górnym Egipcie krokodyl porwał z . wierzchn1, aż wreszcie zanurzył aię 
grupy kąpiących się dzieci Jednego pod wodę.
chłopca. Zmiażdży! ciało ofiary w | W roku bież. krokodyle saczęły 

swej paszczy i pożarł w oczach policji, wykazywać nienotawaną od wielu 
i mieszkańców wsi. Mimo ogtrzeliwe j dziesiątków lat ruchliwość, pi suwając 
nia krokodyla z karabinów unosił się się coraz dalej po Nilu ku połnoey.

Zn a m ie n n e  za rzą d ze n ie
kaneflerza Hitlera

B E R L I N ,  2 9  6 . N a  o s o b i s t y  ro .z  
k u z  k a n c l e r z a  H i t l e r a  z o s t a ły  z l i ­
k w id o w a n e  w  T r z e c i e j  R z e s z y  
w s z y s t k i e  o r g a n i z a c j e ,  k t ó r e  d o  
t e j  p o r y  z a jm o w a ł y  a ię  z a g a d n ie -

m i e s a k u j ą c e j  P o ł u d n i o w y  T y r o l ,  
p o z o s t a j ą c y  w  g r a n i c a c h  W ło c h .  
Z a r z ą d z e n ie  k a n c l e r z a  j e s t  u w a ­
ż a n e  ja k o  c a łk o w i t e  p ó j ś c i e  n a  r ę  
k ę  M u s s o l in i e m u  w  a k c j i  o d n ie m

p r y w a t n y c h  r o z m o w a c h ,  j a k  i w  
u r z ę d a c h  i in s t y t u c ja c h  p a ń s t w o ­
w y c h .

N ie  k w e s t i o n u ją c  p r a w a  p o s ł u ­
g iw a n ia  s ję  p r z e z  N ie m c ó w  j ę z y ­
k ie m  n i e m ie c k im  p o m ię d z y  s o b ą ,  
t o  j e d n a k  z w r a c a n ie  s ię  w  ję z y k u  
m n ie js z o ś c i  d o  P o l a k ó w  t r z e b a  
n a p ię t n o w a ć ,  ja k o  w y r a z  l e k c e ­
w a ż e n ia  j ę z y k a  p a ń s t w o w e g o  
p r z e z  d r o b n ą  g r u p k ę  k o l o n i s t ó w ,  
o s a d z o n y c h  n a  z ie m i  p o l s k i e j  w  o -  
k r e s ie  z a b o r u .  T e g o  r ó d z a j u  d e ­
m o n s t r a c y j n e  i p r o w o k u ją c e  s t a ­
n o w is k o  m n ie js z o ś c i  n i e m ie c k i e j  
w  P o l s c e  w i n n o  u l e c  r y c h ł e j  z m ia ­
n ie .

M n ie j s z o ś ć  n ie m ie c k a ,  k t ó r a  w  
o g r o m n e j  s w e j  w ię k s z o ś c i  z n a  j ę ­
z y k  p o l s k i  d o s k o n a le ,  a  k t ó r e g o

c e l o w o  u ż y w a ć  n ie  c h c e ,  t r z e b ;  
n a u c z y ć  p o s łu g iw a n ia  s ię  n im .

T r z e b a  t o  u c z y n ić  z a w s z e  i 
w s z ę d z ie ,  z a r ó w n o  w  p r y w a t n y c h  
s t o s u n k a c h ,  ja k  i w  u r z ę d a c h ,  w  
a u t o b u s ie  i n a  u l i c y ,  w  k a w ia r n i  
i w  b a n k u  — • n a  k a ż d y m  k r o k u .

W ó w c z a s  n ie  b ę d z i e  w y p a d k ó w ,  
ż e  N ie m ie c ,  k t ó r y  d o  1933 r . z n a ł  
j ę z y k  p o l s k i  d o s k o n a le  i p o s łu g i ­
w a ł  s ię  n im  c o d z i e ń  —  o b e c n ie ,  
p o  p r z e ł o m o w e j  d a c i e , ' „ z a t r a c i ł '1 
z u p e łn ie  j e g o  z n a jo m o ś ć .

Ż a d e n  P o la k  n ie  m o ż e  z a p o m i ­
n a ć  o  t y m , ż e  n a b o ż e ń s t w a  w  j ę ­
z y k u  p o l s k im  w  I I I  R z e c z y  są  s k a ­
s o w a n e ,  ż e  za  m ó w i e n i e  p o  p o ls k u  
z w a ln ia  s ię  z  p r a c y .  W s p ó ł ż y ć  b o ­
w ie m  m o ż e m y  z N ie m c a m i  t y lk o  
n a  z a s a d z ie  w z a je m n o ś c i .  ł

Usiłowali otruć dziecko
aby nie płacić alim e n tów

W I L N O , 39 6. B r o n i s ła w  G a j -  
d z is  i F e l ik s  B a n e l ,  m ie s z k a ń c y  
w s i  P l e b a c i s z k i ,  p o w .  d z iś n ie ń s k i ,  
z o s t a l i  a r e s z t o w a n i  p o d  z a r z u t e m  
z a m a c h u  n a  ż y c i e  d z ie c k a .  M ia n o ­
w i c i e  z a  n a m o w ą  G a jd z is a  B a n e l  
u s i ło w a ł  o t r u ć  n i e ś lu b n e g o  1 0 -

m ie s i ę c z n e g o  s y n k a  Gajdzisa. W 
o s t a t n ie j  c h w i l i  m a t k a  w y t r ą c i ł ;*  
z  r ą k  z b r o d n ia r z a  b u t e l e c z k ę  z  
t r u c iz n ą .  P o w o d e m  z b r o d n ic z e j  
d e c y z j i  m ia ia  b y ć  o b a w a  p r z e d  
p ła c e n ie m  a l im e n t ó w .

Pryszczyca w Lublinie ro zsze rza się
fedi ukrywają zarażone bydło

niami m niejszości niem ieckiej, za czerna Południow ego Tyrolu .

W & lK ie  m a n e w ry w  Am eryce
W s z e c h s tro n n e  p r ó b y  u z b r o je n ia

m a n e w r a c h  n i e  b r a ł o  u d z ia łu  t y ­
l u  ż o łn i e r z y .  W  c z a s ie  m a n e w r ó w  
p o d d a n y  b ę d z i e  w s z e c h s t .  o n n y m  

p r ó b o m  n o w y  e k w ip u n e k  p i e e h o -  
t y  a  p o z a  t y m  n a  w i e l k ą  s k a lę  

p r z e p r o w a d z o n e  b ę d ą  ć w i c z e n i a  
b o m b a r d o w a n ia  z p o w ie t r z a .

N O W Y  J O R K , 2 9 . 6 . ( P A T ) .  W  
m a n e w r a c h  a r m i i  a m e r y k a ń s k ie j ,  
j a k i e  o d b ę d ą  s ię  w  s ie r p n iu  w e ź ­
m ie  u d z ia ł  6 0 .6 2 9  ż o łn i e r z y .  M a ­
n e w r y  t e g o r o c z n e  s t a n o w ią  s w o ­
j e g o  r o d z a j u  r e k o r d  a r m i i  a m e ­
r y k a ń s k ie j ,  g d y ż  d o t ą d  n i g d y  w

Pomimo wysiłków władz sani tar- nicę miejską 
nych, usiłujących opanować epide­
mię pryszczycy w  Lublinie, choroba 
ta rozszerza się w dalszym ciągu.
Powedują ten fakt żydzi. Zanotowa­
no bowiem już dwą wypadki, w któ­
rych żydzi ukrywając chore bydło, 
zakazili dwje dzielnice w mieście.
Marian Tatarski zakaził niejaki Lej- 
buś „Koza“ , wprowadzając chorą 
krowę do obory Ar-ny Murat i na­
stępnie 8 żydów, ukrywając przez 
dluzszy czas fakt, iż feh -ibory są ?a 
ra ż on e  (40  k r ó w ), zakazili galą dziel-

jed en  p 
ob ecn ie

Wieniawę1*, 
tyćh żydów, poszukiwany 
przez policję, sprzedał zarażone kło­
wy do folwarku Elizówka (pod Lu 
blinem), wskutek czego zarażone za­
stały tam wszystkie krowy.

Żydzi w dalszym ciągu również 
skupują nd chłopów bydło, płacąc 
za sztukę PJ 30 40 zi.

Zlikwidowanie tej destrukcyjnej 
aJfc/I żydostwą przez władze poflcyj 
ne i starościńskie iest potrzebą chwi­
li.

J, K-

WIADOMOŚCI X TORU

Częściowe w y n ik i gonitw
z  dnia 29 b . m .

G O N . 1. D y s t .  2 2 0 0  m  N a g r .  
3 2 0 0  z l. 1 )  II B a c i o  ż  P u le ,  2 )  L e  
P i c a d o r  ( 6 ) ,  W y g r ,  w  2  m in .  2 4  
s e k  W  w a l c e  o  ł e b .  T o l a i i z ą t o r  ?

G G N . 2 . D y s t -  1 6 0 0  m . Ń a g r .  
1 4 0 0  z ł . 1 )  O m u l e w  z . L i p o w i c z ,  
2 )  T h a it i  ( 1 6 ) ,  3 )  H in d u s  ( 9 6 .5 ) ,  
4 )  K u l f o n  ( 1 „ 2 ) ,  5 )  A r it e u s z  ( 3 4 ;  
r.) A z r s ę l .  W y g r .  w  1 m  n . * 2  s. 
w  w a l c e  o  k r ó t k i  ł e b .  T o t .  1 1 ,5 . 
F r a n c .  0 ,5  i  6 ,5 .

G O N . 3 . D y s t ą n s  2 1 0 0 . N a g r .  
2 4 0 0 : 1 )  I s o l - n o  i .  G i d ,  2 Ł >  R a ­
r y t a s  ( 1 6 ,5 ) ,  0 )  N ie p o r ę t .  W y g r .  
w  2 m in .  1 1 ,5  s e k . P e w n i e  o  p ó ł ­
t o r e j  d łu g o ś c i .

T o t .  6 .5 .
G O N  4 D y s ta n s  1600 m  N a g r o ­

d a  1400, 1 ) D ż u n g la  I I  c h i. S a w iń ­
sk i, 2 )  M o u t a r d e  (2 9 ) ,  3 )  B o n n e  A -  
y e n t u r e  (43.9), 4) Pniva 5) P a n a ­
m a  (1 2 3 ). W y g r . w  1 m in . 43 i p ó ł  
sek . ła t w o  o  5 d ł u g o ś c i  T o t . 7 , fr a n . 
5 .50 zŁ

Bandyta u k ry ty  pod łó żk ie m
R a b u n e k  w  m ie s z k a n iu  nauczirc eia

LW o IV, 2;( 6h. Z  Drohobycza do­
noszą: Emerytowany prof. gitnn, A  
dplf Jnm'xiler przeżył on.cdaj przy­
kre chwile G d y  u ) ożył s ię  ikoło g 
23 30 do snu, „słyszą' napie podej­
rzane szmery w m ieszkaniu. Po ehwili

G O N . 5. D y s ta n s  1300 m . N a g r . 
3000 z ł. 1 ) D e v i l l e  ż- G il , 2 )  R a k o ­
c z y  (2 6 )  3 )  K id  ( 7 ) ,  4 f  A l l o n g o  
(5 4 ,5 ) . W y g r , w  1 m in - 10 sek . w  
w a lc e  o  p ó ł  d łu g . T o t .  22  fr a n . 11 
—  10,5 z ł.

Rabuś rowerów
L W Ó W , 29. 6 . Z  D r o h o b y c z a  d o n o ­

s z ą : S te fa n  lln ick j, u częń  g im n a z ja l­
n y , z a m ie s z k a ły  w  S tr y ja ,  ją d ą ę  r o ­
w e r e m  z e  S tr y ja  d o  B o ry s ła w ia , zo­
s ta ł w  G a ja ch  W y ż n y c h  u d e rz o n y  s il­
n ie w g ło w ę  p rz e z  jakiegoś p rz e c h o ­
dnia. Unicką sp a d ł z row eru , a n a - 
jiafstnik w s ia d ł n a  r o w e r  i uciek ł. P o ­
l i c j a  p r o w a d z i  d o c h o d z e n ie .

rijfeu.

Piorun w poksiu
nie w y r z ą d z i  n ik o m u

krzywdy
L W Ó W , 29 - 6 . Z  S a m b o r a  d o ­

n o s z ą :  D o  m ie s z k a n ia  a d w .  S a m ­
b o r s k i e g o  d r .  R a b i  j a  w p a d ł  w  c z a ­
s ie  o n e g d a j s z e j  b u r z y  p io r u n .  P i o ­
r u n  p r z e s z e d ł  p r z e z  a n t e n ę ,  m im o  
i e  b y ł a  u z ie m n io n a  i  s p a l i ł  d o s z ­
czętnie aparat r a d i o w y .  5 - l e t n i  
s y n e k  a d w o k a t a ,  b a w i ą c y  s ię  k o ­
l o  aparatu, w y s z e d ł  n a  s z c z ę ś c ie  
b e z  s z w a n k u

W GRÓJCU

z pod łóżka wyszedł jakiś. osobnik, 
który grzecznie, lecz stanowczo Za 
żądał pieniędzy „potrzebnych mu dla 
pewnej osoby”. Profesor musiał wy­
dać posiadaną gotówkę, ponadto Uućz 
od bramy. Dochodzenie policyjne w 
toku.

zaprenum erować „A  B C‘* można 
u p. Józefa Zaszewskiego 

ul. Skargi 21,

Utonął
podczas Kąpieli

O o k o ło  g o d z .  1 1 -e j  w  c z a s i e  ką  
p i e l i  w  p o r c i e  h a n d lo w y m  n a  W i ­
ś le  p o c z ą ł  n a g le  t o n ą ć  F l i p  S z a -  
w ło w s k i ,  la t  2 0 , r o b o t n ik ,  z a m , 
p r z y  u l. G ł u c h e j  8. T o n ą c e g o  z a u ­
w a ż y ł  j e d e n  z r y b a k ó w ,  p r z e j e ż ­
d ż a j ą c y c h  w  p o b l i ż u  ł o d z ią  i p o ­
s p i e s z y ł  m u  n a  r a t u n e k .  P o  p e w ­
n y m  c z a s i e  u d a ło  m u  s ię  w c i ą -  . 
g n ą c  S s a w ł o w s k e g o  d c  ł o d z i .  N a ­
s t ę p n i e  p r z e w ió z ł  g o  d o  k o m is a ­
r ia t u  r z e c z n e g o ,  d o k ą d  w e z w a n o  
le k a r z a  p o g o t o w i a  r a t u n k o w e g o .  
WTs z e lk ie  w y s i ł k i  j e d n a k  o k a z a ły  
s i ę  b e z s k u t e c z n e  i p r z y b y ły ,  .'ć-krag; -  
s t w i e r d z i ł  z g o n .  Z w ło k i  z a b e z p ie ­
c z o n o  n a  m ie js c u . .

i I i
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L e g to n i ś c i  i P e o w ia c y  n a p r z ó d ”

Solidarność l współprace i  §, l .  N.
deklarują obie organizacje

W I L N O  28  6 D z iś  w  d r u g im  i W  tyrn m arszu  ko lu m n y  leg ron o - N a s i -ę p n ie  n a  z a k o n c ^ ę n iG  
7 i „ 7^ n 7 w ia 7 k u  ' w o -p e o w ia c k ą  p rz e w o d z i n am  W ó d z  p r z e m ó w i ł  k r ó t k o  m in . K o a c ia ł -  

,M ’ ' 'w ln "  ma,MS’  * Rvrtz- K o w s k i, w y r a ż a ją c  ż y c z e n ia ,  b y
d n iu  w a ln e g o - j N a cze ln y  m a rsz , śm ig ły  -  R y d z .
P e o w ia k ó w ,  o b r a d o w a ł y  K G im sje , p o z kazy je g o  i p ow ie rz o n e  nam  za -
a n a s t ę p n ie  o d b y ła  s i ę  d y s k u s j a  j J a n ia  w y p e łn ia ć  b ę d z ie m y  >» p o cz u -
pieaarna n a d  s p r a w o z d a n ia m i  i I ciu żo łn iersk ie j d y s cy p lin y  i pełnej

z e b r a n i  n a  z j e ź d z i e  p e o w i a c y  w  
c z y n  w p r o w a d z i l i  w s z y s t k i e  s w e  
u c h w a ły .

L e x  W le ru s z-K c w a ls k ł
p r zy ję ty  p r z e z  kom isję

wnioskami k o m is j i .
Około g o d z .  1 4 -e j  p r z y b y ł  n a  

z ja z d  k o m e n d a n t  g ł ó w n y  Z w . Le^ 
gionistów  m m . U l r y c h  i w y g ł o s i ł  
dłuższe p r z e m ó w ie n ie ,  n a w o ł u j ą c  
Peowiaków- ja k o  b r a t n ią  o r g a n i ­
z a c j ę  Z w . L e g i o n i s t ó w ,  d c  s t a n ię -  rgkj w  
cia raz .em  z L e g i o n i s t a m i  d o  p r a -  j L eg ion iści 
cy nad z je d n o c z e n i e m  narodu i 
pośw ięcenia w s z y s t k i c h  s i ł  d la  d o  
bra O j c z y z n y .  P r z e m ó w ie n ie  s w o ­
je  min. U l r y c h  z a k o ń c z y ł  o k r z y ­
kiem : „L eg ion iści i Peowiacy, n a ­
p rzó d !"  Po p - iz e m ó w ie n i i^  m in .
U lr y o h a ,  obecni o d ś p i e w a l i  P i e r w  
szą B r y g a d ę .  Z  k o l e i  z a b r a ł  g l o s  
koiftendani g ł ó w n y  Z w . P e o w i a ­
ków, min M a r ia n  Z y n d r a m -K o ś -  
małkowski, k tóry  o d c z y t a ł  d e k la ­
r a c j ę  i d e o w ą  Z w . P e o w ia k o w .  D e ­
klamacją t ę  z ja z d  p r z y ją ł  j e d n o ­
głośnie przez a k la m a c ję  T r e ś ć  
je j podajem y p o n i ż e j .

My, sz ereg i le g io n o w o  -  p e o w ia c - 
k'e, jako zw a rty  o b ó z  by ły ch  żo łn ie ­
rzy  k om en d an ta  J óze fa  P iłsu d sk ieg o , 
stw ierd za m y  n iez łom n ą  p o s ta w ę  i 
wolę w y p e łn ien ia  ob o w ią zk u , w ło ż o ­
nego n a  nas p rzez  n a cz e ln e g o  w o ­
dza .m arszałka ś m ig łe g o  -  R y d za , 
podnoszenia ż y c ia  p o lsk ie g o  w z w y ż  
we wszelkich j e g o  d zied zin ach , p on ad  
ambicje i sy m p a tie  o s o b is te ,  p o n a d  
•trudy i tro sk i ż y c io w e . L eg ion iśc i i 
p e o w ia c y  n iez łom n ie  b ro n ić  będ ą  
najwyższego h on oru  —  hon oru  s łu ż- 

" by ojczyźnie. H p n or s łu żb y  w y m a g a  
o d  nas b y im y  sp u ścizn ę  p o  K om en - 
uancie s ta le  p om n aża li, a  p ra cą  s w o ­
ją n a  k a żd y m  sta n ow isk u  tw o rz y li 
Polskę m o cn ie js z ą  i d osk on a lszą .

Przez służbę w  szereg a ch  strze lec ­
kich, d rą ży n ia ck ich , le g io n o w y c h  i 
peowiacldch, p rz e z  w a lk ę  o  n ie p o ­
dległość, p rzez  w sp ó ln ą  sz k o łę  w y ­
chowana żo łn ie rsk ie g o  i o b y w a te l­
skiego, laką p rzesz liśm y , łą cz y  nas 
wszystkich w ie lk a  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
w ob ec  d n ia  d z is ie js z e g o  ■ w ie lk ieg o  
:utrą Rzeczypospolitej, 

j^ - ^ i ia r o o ś c ią  s w o ją  i p ra cą , je d n o ­
ścią  b /a^erskę, w ysiłk iem  d u ch a  i serc 
naszych —- p o b u d z a ć  b ę d z ie m y  na- 
rud do p e łn ie js z e g o  i d o sk o n a lsze ­
go ż y c ia , na k tó ry m  o p a r ta  m usi 
być potęga p ań stw a  i je g o  siły  o - 
brome.

ufności do wodza.
O b ó z  v Z jed n oczen ra  N a r o d o w e g o , 

p o w o ła n y  d o ż y c ia  p rz y  p op a rc iu  P a ­
na P rez y d en ta  R ze c z y p o sp o lite j p rz e z  
m arszałka ś m ig łe g o  -  R y d z a , p ro w a ­
dzi d o  w y tw o rz e n ia  w  na rod zie  p o l­
skim  z o rg a n iz o w a n e j i jed n o lic ie  kie-

W y j e ż d ż a j ą c  na U R L O P
k u p u ję p i i i m w f .

Sejm ow a kom isja aprcnrizacyj-- 
na uchw aliła we w torek  rządow y 
p r o j e k t  u s t a w y  o  z a b e z p ie c z e n iu  
p o d a ż y  p r z e d m i o t ó w  p o w s z e d n ie ­
go u ż y t k u  P r o j e k t  te n  m a b y ć  dla 
r z ą d u  in s t r u m e n t e m  p r z y g o t o w a ­
n ia , d o s t a t e c z n e g o  z a o p a t r z e n ia  l u ­
d n o ś c i  k r a j u  w  p r z e d m i o t y  p o ­
w s z e d n ie g o  u ż y t k u  o r a z  z w ie r z ą t  
g o s p o d a i s k i c h  w  p s s z ę ,  t a k  w

S T E F A N  F I B I C H
Al. J e r o z o l i m s k i e  7

I row a n e j w o li d o  p o d c ią g n ię c ia  P o l-
Ps ----------------  . . . .  .

i p e o w ia cy  w inn i nrac 
udział w  p r a c y  nad z jed n oczen iem  
w szy stk ich  sił c zy n n y ch  w  n arodzie .

Z  p o s ta w y  n a sze j i d u ch a  n a sze g o  
p łyn ie w ielki n a k a z : leg ion iśc i i p e o ­
w ia cy  n a p rzód , d o  n a jw ię k s z e g o  w y ­
siłku i n a jw ięk sze j o f ia r y ,  by  w e -1  
sp ó ł z  ty m i, k tórzy  p o cz u w a ją  s ię  d o  j 
od p o w ie d z ia ln o śc i za p r z y s z ło ś ć  ' 
P olsk i, p o c ią g a ją c  za so b ą  m łode p o -  , 
kolen ie , w y ra s ta ją ce  ju ż  w  słoń cu  
w o ln o ś c i —  u su w a ć  v ,w s z y s tk o , co  
d zie li, a  b u d z ić  je d n o ś ć  c a łe g o  n a ro - i 
du w  rzetelnej p ra cy  dla w ie lk o śc i . 
P o lsk i. i

D e k la r a c ja  ta  z o s ta ła  u c h w a lo n a  
p rz e z  a k la m a c ję  na z je ź d z ie  k o m e n d y  
n a cz e ln e j d e le g a tó w  zw ią zk u  le g io ­
n istów  p o lsk ich  v  W a r s z a w ie  w  dniu 
25 b . m . o ra z  u ch w a lon a  n a  w a ln y m  
z je ź d z ie  d e le g a tó w  Z w ią zk u  P e o w ia ­
k ó w  w  W iln ie  w  dn iu  d z is ie jszy m .

W  d a ls z y m  c i ą g u  o b r a d  k o m i­
s j a  m a tk a  o g ł o s i ł a  w y n ik i  s w y c h  
p r a c .  Z a p r o p o n o w a n y  s k ła d  n o ­
w e g o  z a r z ą d u  g ł ó w n e g o  Z w ią z k u  
P e o w ia k ó w ,  j a k  r ó w n i e ż  s k ła d  k o ­
m i s j i  r e w i z y j n e j  i g ł ó w n e g o  s ą ­
d u  k o l e ż e ń s k ie g o  z o s t a ł  j e d n o ­
g ł o ś n i e  p r z y j ę t y  p r z e z  w a ln y  
z ja z d .

D o  z a r z ą d u  g ł ó w n e g o  z o s t a l i  
w y b r a n i :  p r e z e s  —  m i n i s t e r  M . 

i K o ś c i a l k o w s k i ,  c z ł o n k o w ie  z a r z ą  
d u  g ł ó w n e g o  —  B o r k i e w i c z  A -  
d a m , B u d z y ń s k i  J e r z y ,  F i r e w i c z  
J a n ,  H e r f u r t  T a d e u s z ,  K l o t t  M a ­
r ia n ,  K u c h a r s k i  S t a n is ła w ,  K u ­
d e ls k a  S t e f a n ia ,  L i b i c k i  K o n r a d ,  
P ie k a r s k a  W a n d a ,  P o h o s k i  J a n ,  
T n m r z u k o w a  S t a n is ła w a .  W ic h e r  
s k i  T a d e u s z ,  F r e l e k  K le m e n s , 
J a w o r s k i  C z e s ła w ,  M n ls k i  W ł a ­
d y s ła w ,  R u d n i c k i  J a n u s z ,  S o k o -  
l e w i c z  H e n r y k ,  W a s iu t y ń ś k a  I r e ­
n a , Z a b ł o t n ia k  J a n ,  Ż y b o r s k i  W a ­
c ła w .

Wobec nieprzychylnej opinn komisji

Nin. Grebiwski wycofuj a projekt
o udziale czynnika obywatelskiego w sadownictwie

S e jm o w a  k o m i s ja  p r a w n i c z a  
r o z p a t r y w a ła  w e  w t o r e k  r z ą d o w y  
p r o j e k t  u s t a w y  o  u d z ia l e  c z y n n i ­
ka o b y w a t e l s k i e g o  w  o r z e c z n i c ­
t w ie  k a r n y m

W  d y s k u s j i  p r o j e k t  s k r y t y k o ­
w a n e  d o ś ć  m o c n o .  Z a r z u c o n o ,  ż e  
wprow adza on nie czynnik ob y ­
watelski, ate sędziów  niejako u - 
rzędow ych, na których  w p ływ  
m a  administracja sądowa, a  szcze 
golnie prokuratura. D o w o d z i  t e ­
g o  f a k t ,  iż  s ę d z ió w  o b y w a t e l s k i c h  
m o ż e  u s u p ą ć  p r e z e s  s ą d u  a p e la ­
c y jn e g o  n a  p o d s t a w ie  o r z e c z e n ia  
k o l e g iu m  a d m in i s t r a c y jn e g o .  W  
o k łe d z ie  orzekającym  n a  t r z e c h  
s ę d z ió w  z a w o d o w y c h  f i g u r u j e  
d w ó c h  s ę d z i ó w  o b y w a t e l s k i c h  i w  
t e n  s p o s ó b  schodzą oni do roli f i -  
gnrantów. M ó w i o n o  d a l e j ,  iż  
projekt nosi cechy doryw ceoici 
i nie jest należycie fachow o przy­
gotow any.

M in is t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  p .

I G r a b o w s k i  o d p i e r a ł  z a r z u t y  p o -  
[ s ł ó w  i w y p o w i e d z i a ł  s ię  p r z e c i w ­

k o  p r z e w a d z e  c z y n n ik a  o b y w a ­
t e l s k i e g o  n a d  z a w o d o w y m .

S k a s o w a n a  in s t y t u c ja  S ą d ó w  
P r z y s i ę g ł y c h  n i e  m o ż e  o d ż y ć .  
W ię k s z o ś ć  c z y n n ik a  o b y w a t e l ­
s k i e g o  m o g ł a b y  je d n a k  d o  t e g o  
d o p r o w a d z i ć  i d la t e g o  z d a n ie m  p . 
m in is t r a  n ie  m o ż n a  d o  t a k i c h  
w ię k s z o ś c i  d o p u ś c i ć .

W  w y n i k u  o b r a d  k o m is ja  w y ­
r a z i ła  n ie m a l  j e d n o m y ś l n i e  n a ­
s t ę p u ją c ą  o p in i ę :

M a ją c  n a  n w a d ze , że  p ro je k t  d o ty ­
c z y  d o n io s łe g o  i fu n d a m e n ta ln e g o  
z a g a d n ien ia  n d z ia łu  czy n n ik a  o b y w a ­
te lsk ie g o  w  są d o w n ictw ie  k a rn y m , źe  
zagad n ien ie  t o  w y m a g a  g r u n to w n e ­
g o  z b a d a n ia  w  sz e re g u  w ią ż ą cy m  się  
w n im  k w e s t ii p ra w n y ch , ż e  k w estie  
te  w k r a c z a ją  w  g łą b  z a sa d n iczy ch  u - 
rzą d z e ń  u s tro ju w y ch ,, ż e  n a leży te

iż b y ło b y  b a rd z ie j c e lo w e  r o z p a trz y ć  
p r o je k t  u s ta w y  na n a jb liż s z e j s e s j i  
z w y c z a jn e j.

P .  m in is t e r  G r a b o w s k i  o ś w i a d ­
c z y ł  w  im ie n iu  r z ą d u ,  ż e  w o b e c  
n i e o m a l  j e d n o m y ś l n e j  o p i n i i  k o ­
m i s j i  p r a w n i c z e j  p r o j e k t  u s t a w y  _  
w y c o f u j e  i w n ie s i e  g o  p o n o w n i e  P L 3 H lzy ży  18. 
n a  n a jb l i ż s z ą  s e s ję  z w y c z a jn ą .

czasie pokotu, jak  na w ypadek
w ojn y.

U chw alono rów nież nowelę, 
zm ieniającą rozporządzenie Pre­
zydenta R. P. o uregulow aniu o- 
brotćw  zwierzętam i gospodarski­
mi oraz obrotu hurtow ego mię­
sem. P rojekt został zm ieniony w 
kierunku uwzględnienia niektó­
rych  żądań rzem iosła oraz orga­
n izacji roln iczych . Postanow iono 
że sprzedaż kom isow ą zwierząt 
gospodarskich  i drobiu będą mo­
gli w ykonyw ać w yłącznie kom i- 
s jonerzy koncesjonow ani oras 
oragn izacje  rolnicze, uprawione 
do tpgo przez m inisterstw o rol­
nictwa. Ustawa zabrania kom isjo 
nerom  dokonyw ania transakcji 
na w łasny rachunek, bronić też 
będzie rolnika - producenta od 
wyzysku ze strony niesumien­
nych pośredników. Otwiera rów ­
nież duże pole do usprawnienia 
obrotu  artykułam i zw ierzęcym i 
przez organ izacje rolnicze.

J.MlOiUUHDJki
Marszałkowska 92.

Kapelusze w modnych kolorach

M a r u s z e c z k o  b ę d z i e  s t r a c o n y
Kasacja zo s ta ła  odrzucona

W Sądzie Najwyższym toczył się 
proces zuchwałego bandyty Nikifo­
ra Maruszeczki, który grasował w 
całej Polsce, dokoryw ując szeregu 
krwawych napadów rabunkowych. 
Mamszeczk.i skazany był ćwukrot-

■ . , , „  ... i nie na karę śmierci przez powiesze-przep rs co wame tych kwesta wymaga, ^  ZCj sprawie przez sąd
okręgowy w  Warszawie za morder-dłuższego czasu starannych studiów 

oraz zasięgnięcia zdania świata ,;ra 
v niczego — komisja wyraża opinię,

6 e n . Frs c c o  w yja śn ia  p r zy c zy n y
Bombard&won̂a statków aspjeSsircSi

Wisła zbiera ofiary
4 chłopców utonęło w e  w to re k

Vfe wtorek w  g o d z in a ch  p o łu d n io ­
wych v, c z a s ie  k ą p ie li w  n ie d o z w o lo ­
n y m  m ie js c u  w  p ob liżu  C y ta d e li u to ­
n ę ło  d w ó ch  c h ło p có w . Z a a la rm ow a n o  
kbnusariat r z e cz n y , t ó r y  w sz czą ł p o -  
snJdwatua., le cz  b ezsk u teczn ie . P o ­
l ic ja  u staliła , że  są  t o : J a n  Z ieliń sk i, 
lat 16, reieft ,.am. p r z y  ul. K on a r- 
e iu ego  1 o r a z  Z b ig n iew  P e p e l lat '14, 
u czeń  za m . p rz y  ui. ż e ra n  ski ej 4.

W czasie k ą p ie li w W iś le  k o ło  G o-

D Z IE Ń  P O L IT Y C Z N Y
PŁK  U L R IC H  S Z E F E M  „ O Z O N U "  

W  zw iązk u  ze  z ja zd em  sob otn im  
d e le g a tó w  Z w ią zk u  L e g io n s itó w  n ie­
k tóre  p ism a tw ierd zą , że  fu n k cje  sze­
fa  D ZN  i n a cz e ln e g o  k om en d an ta  
Z w ią zk u  L eg ion is tów  są  ty lk o  ty m - 
. .ra sow o  r o zd z ie lo n e , a p łk . U lrycho 
Wi p rz y p a d n ie  w  krótkim  cza s ie  ró w ­
n ież  ro la  k ie row n ik a  O Z N . 
O Ś W IA D C Z E N IE  W IC E P R E M IE R A  

K W IA T K O W S K IE G O  
W  zw ią zk u  z ob ch od em  ,,D n i M o ­

r z a "  p . w icep rem ier  i m in. skarbu  
inż. E ugen iu sz K w iatk ow sk i z ło ż y ! 
p rz e d sta w ic ie lo w i P A T ‘ a o ś w ia d c z e ­
n ie , w którym  p odkreślił rolę portu  
g d y ń sk ie g o , s tw ie rd z a ją c , że b ez  
G d y n i nie sk o n k re ty zo w a ła b y  się w  
P o ls ce  id ea  C en tra ln eg o  O kręgu 
P rz e m y s ło w e  g o .

lęd zin ow a . utoną ł ja k iś  c h ło p ie c  m a ­
ją cy  o k o ło  10 lat. Z w ło k  to p ie lc a  nie 
w y d o b y to . P o lic ja  p row a d z i d och o ­
d zen ie  celeim  u s ta le n ia  n a zw isk a  
ora z  m ie js c a  z a m ieszk a n ia  top ie lca .

W  cza s ie  k ą p ie li w  W iś le  k o ło  w s i 
D ęb  inka g m . Z a g ó ź d ź  u to n ą ł 16 letn i 
K a z im ierz  K o m o ro w sk i, za m . z r o ­
d zicam i w  W a rsza w ie , k tóry  p rz e b y ­
w a ł na letn isku  w  J ó z e fo w ie .

U ' ! : /
L O N D Y N , 3 8 .6 . R z ą d  g e n . F r a n ­

c o  d o r ę c z y ł  d z i ś  o d p o w i e d ź  n a  n o  
t ę  r z ą d u  a n g ie l s k i e g o  w  s p r a w ie  
b o m b a r d o w a n ia  a n g ie l s k i c h  s t a t ­
k ó w  h a n d l o w y c h  p r z e z  s a m o lo t y  
p o w s t a ń c z e .  W  o d p o w i e d z i  t e j  
g e n .  F r a n c o  z a p r z e c z a ,  ż e  a t a k i  sa  
m o l o t ó w  p o w s t a ń c z y c h  m ia ły  b y ć  
s k i e r o w a n e  r o z m y ś ln i e  n a  s t a t k i  
a n g ie l s k ie  i  t w ie r d z i ,  ż e  o g i e ń  b a ­
t e r i i  z e n i t o w y c h  z m u s z a ł  b o m b o w  
c e  d o  o p e r o w a n ia  z  t a k ie j  w y s o ­

k o ś c i ,  z  k t ó r e j  r o z p o z n a n ie  f l a g i  
s t a t k ó w  je s t  n i e m o ż l iw o ś c ią

G e n . F r a n c o  g o t ó w  je s t  j e d n a k  
z g o d z ić  s ię  n a  p r o p o z y c j ę  u s t a n o ­
w i e n i a  n a  t e r y t o r i u m  c z e r w o n e j  
H is z p a n i i  p o r t u  n e u t r a ln e g o  p o d  
k o n t r o lą  o b s e r w a t o r ó w  k o m i t e t u  
n i e in t e r w e n c j i ,  w  k t ó r y m  s t a t k i  
c u d z o z i e m s k ie  m o g ł y b y  b e z p i e c z ­
n i e  w y ł a d o w y w a ć  t o w a r y .  P r o p o ­
n o w a n y  je s t  p o r t  A lm e r ia  w  p o ­
ł u d n i o w e j  H is z p a n i i .

Barcelona cofa .o g r C & l
pod adressm  W łoch i Niem iec

Skandal
na zjeździe

Pen~Clubów
P R A G A ,  28.G . P o d c z a s  z ja z d u  

P e n  -  C lu b ó w ,  ja k i  o d b y w a  s ię  o - 
b e c n ie -  w  s t o l i c y  C z e c h o s ł o w a c j i ,  
z a s z e d ł  s e n s a c y jn y  in c y d e n t .

U r a ż o n y  p r z e m ó w i e n i e m  p r e z e ­
sa  P e n  -  C l u b ó w  p . J u le s  R o m a i -  
n e , k t ó r y  o s t r o  k r y t y k o w a ł  f a ­
s z y z m , delegat w łoskiego P en- 
C lu b u , znany akademik Marinetti, 
który przybył w  poniedziałek w  
południe do Pragi, natychmiast w  
poniedziałek wieczorem  Pragę opu 
ś c i ł .

B A R C E L O N A , 2S-6. K o m u n ik a t  
u r z ę d o w y  r z ą d u  b a r c e l o ń s k ie g o ,  
w y d a n y  p o  o d b y t e j  r a d z ie  m i n i ­
s t r ó w ,  dezaprobuje postępowanie 
sw ych am basadorów w  Paryżu i

Londynie, którzy w ypow iedzieli 
pogróżki pod adresem W łoch  i 
Niemiec, z r z u c a ją c  c a łk o w i t ą  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś ć  n a  s w y c h  przedsta 
w ic i e l i .

Wzorem Niemiec
Rum unia odbiera o b yw a te lstw o

B U K A R E S Z T ,  2 8 .6  R z ą d  r u ­
m u ń s k i  u c z y n i ł  d z iś  p o  r a z  p i e r w ­
s z y  u ż y t e k  z  w y d a n e g o  n i e d a w n o  
d e k r e t u  o  p o z b a w ia n iu  o b y w a t e l ­
s t w a .  P i e r w s z y m i ,  k t ó r y m  o d e b r a  
n o  o b y w a t e l s t w o  r u m u ń s k ie  s ą : 
K a r o l  D a v i la ,  b . m in i s t e r  p e ł n o ­
m o c n y  R u m u n i i  w  W a s z y n g t o n ie ,  
E m a n u e l  S c h a c h m a n n , d z i e n n i ­
k a r z ,  z a m ie s z k a ły  w  P a r y ż u  i n i e ­
j a k i  D r a g u l in e s c u ,  z a m ie s z k a ły  
r ó w n i e ż  w  P a r y ż u .

W  m o t y w a c h  u c h w a ły  r a d y  m i ­
n i s t r ó w  w y ja ś n i a  s ię , ż e  b .  m i n i ­
s t e r  D a v i la  d r o g ą  w y w i a d ó w  p r a  
s o w y c h  i p r z e m ó w i e ń  p u b l i c z ­
n y c h  w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  
A n i .  P ó łn .  i  d w a j  p o z o s t a l i  d r o g ą  
a k c j i  p r a s o w e j  w  P a r y ż u  i ś r o d ­
k o w e j  E u r o p ie  w s p ó ln i e  p r o w a ­
d z i l i  k a m p a n ię  p r z e c i w k o  s y s t e m o  
w i  r z ą d ó w  i n a jw y ż s z y m  o s o b i s t o ­
ś c io m  w  R u m u n i i .

stwo wywiadowcy Bąka, drugi raz 
zas przez sąd katowicki za napad 
rabunkowy i morderstwu kilku o- 
sób. Przedmiotem rozważań Sądu 
Najwyższego, była druga sprawa 
Maruszeczki, który za pośrednic­
twem swego obrońcy z urzędu adw. 
Prymaka z Warszawy, wniósł skar­
gę kasacyjną, opartą raczej na m o­
tywach merytorycznych sprawy, mz 
ra  uchybieniach formalnych po­
przednich instancji sądowych.

W wyn-ku rozprawy Naj­
wyższy oddalił skargę kasacyjną o- 
brony Wyrok śmierci uprawomoc­
nił się.

Nauczyciel
d e p ra w o w a ł

uczennice
ŁÓDŹ, 28.6. We wsi Stróża pod 

Łodzią zaaresztowano 32-letniego 
nauczyciela m iejscowej szkoły po­
wszechnej, pod zarzutem 1 itrzyibj 
wania stosunków ze swoją H-letnią 
uczennicą.

Rozbili skradziony samolot
N ie fo rtu n n y w y c zy n  ko m u n istó w

L O N D Y N  2 8 . 6.
k r a d z i e ż  s a m o lo t u ,  k t ó r a  w y ­
d a r z y ła  s i ę  d z i ś  w  p o b l i ż u  L o n ­
d y n u , z a k o ń c z y ła  s i ę  n ie z w y k le  
n i e f o r t u n n i e  d la  o b u  z ło d z i e i  i 
s p o w o d o w a ła  c a ł k o w i t e  z n i s z c z e ­
n ie  s a m o lo t u .

\ V e d łu g  d o t y c h c z a s o w y c h  w y ­
n ik ó w  ś le d z t w a ,  obaj złodzieje, 
k t ó r z y  s ą  k o m u n is t a m i ,  usiłow ali 
d o t r z e ć  n a  s k r a d z i o n y m  sam olo­
cie  do B a r c e l o n y .  W t a r g n ę l i  o n i  
d z iś  w e  w c z e s n y c h  g o d z in a c h  
r a n n y c h  p r z e m o c ą  d o  p r y w a t n e g o  
h a n g a r u  l o t n i c z e g o  i  w y t o c z y l i  
z n a j d u j ą c y  s ię  w e w n ą t r z  h a n g a ­
r u  n a js z y b s z y  s a m o lo t  n a  m i e j ­
s c e  s t a r t u .  N a s t ę p n ie  w y k a z u j ą c  
s i ę  f a ł s z y w y m i  d o w o d a m i  z a o ­
p a t r z y l i  s i ę  w  s ą s ie d n im  g a r a ż u  
w  m a t e r ia ły  p ę d n e  i p o  n a p e łn i e ­
n iu  z b i o r n ik ó w  s a m o lo t u ,  w y s t a r ­
t o w a l i .

N ie  b y l i  o n i  w i d o c z n i e  z b y t  
w y t r a w n y m i  p i l o t a m i ,  s k o r o  s t a r  
t u ją c a  m a s z y n a  z a w a d z i ła  o 
k r z a k  i r o z b i ł a  s ię .  J e d e n  z  z ł o ­
d z ie i  o d n i ó s ł  t a k  c i ę ż k i e  o b r a ż e ­
n ia ,  że  w  c h w i l i  o b e c n e j  j e s t  j a ­
s z c z e  n ie p r z y t o m n y .  D r u g i  z ł o ­
d z i e j ,  k t ó r y  o d n i ó s ł  l ż e j s z e  r a n y ,  
z o s t a ł  a r e s z t o w a n y .  P o l i c j a  p r o -

T a je m n i c z a  w a d z i  e n e r g i c z n e  d o c h o d z e n ia ,  
k t ó r y c h  w y n ik  d o t y c h c z a s  nie z o ­
s t a ł  u ja w n io n y .

Zwycięski strajk
w  S t a w s t a w o w i e

S T A N I S Ł A W Ó W , 2 8 .6 . T r w a j ą ­
c y  o d  2 - c h  t y g o d n i  s t r a jk  r o b o t n i  
k ó w  d z ie n n y c h ,  z a t r u d n io n y c h  
p r z y  r o b o t a c h  f i n a n s o w a n y c h  
p r z e z  F u n d u s z  P r a c y ,  z o s t a ł  z l i ­
k w i d o w a n y .  P o s t u la t y  s t r a jk u ją ­
c y c h  u w z g l ę d n i o n e  z o s t a ły  w  t e j  
m ie r z e ,  ż c  b ę d ą  o n i  z a t r u d n ie n i  
p r z e z  6 d n i ,  z a m ia s t  5  w  t y g o d n iu .

C. I. W. F.

zm ienia nazw ę
S e jm o w a  k o m is ja  oświatowa 

u c h w a l i ł a  r z ą d o w y  p r o j e k t  usta­
w y  p  p r z e k s z t a łc e n iu  C e n t r a ln e g o  
I n s t y t u t u  W y c h o w a n ia  F i z y c z ­
n e g o  n a  B ie la n a c h  n a  w o j s k o w a  
s z k o łę  a k a d e m ic k ą  p . n  „ A k a d e ­
m ia  W y c h o w a n i a  F i z y c z n e g o  im. 
M a r s z a łk a  P i ł s u d s k i e g o " .

„ABC” wałczu o Wielka Polskę
KŁEDAKC ■ \: w AJ JerozoUmska 121 Telefony 666-63 Isekretariat) <Ct 69 locilr „  330-59 (Dział gospodar­

zy „Kronika Kupiecka") Oddział miejski „ABC" Nowy świat 15. I piętro. teL 324-80 przyjmuje Interesantów 
codziennie w godzinach 17.30 - 19 00

ADMINISTRACJA: Warszawa. Al. Jerozolimskie 121. Tel. 309-33, 309-32 Kasa, buchalteria). Kantor — Prenumerata: 
Nowy świat 15 m. 1, I piętro, tel. 221-50. Zarząd i Dział Ogłoszeń: Nowy świat 15 m. 1 T piętro, tel. 224-40. Konto 
PKO 23400. Pocztowe Konto Rozrachunkowe Nr. 2. Skrzynka Pocztowa 745. Adres telegraficzny: ABC Warszawa. 

PRZEDSTAWICIELSTWA. L0 4Ł Piotrkowska 103. tel 11144 Biuro czynne w judź u> 13. 13- -1# Poznań. 27 Grudnia 
Włocławek. Cy cantu 34. tel 131 Rausz. Rzeźnicza 4. tel 477 K-itoiJlce, Cd Starowlejska 1

PRENUMhd.,!A: miejscowa (z odnoszeniem do domu) l na tnidec.-l sl 1.30 mlaslr.-rnlc, wydanie B wraz ł działa­
mi Sienkiewicza zł 330 mies.ecznle Za granicą zł 4.00 Wyd F  Ik premia książkową) 6.50. W Austrii. Czecho­
słowacji. W M Gdańsku t na Węgrzech cena prenumeraty lak w kraju 

Za zwrot nadesłanych a nie zamówionych rękopisów redakcja nie odpowiada

C en« ogłoszeń: za miejsce wysokości 1 milimetra przez ifesrokoSó ładnej szpalty (na
wszystkich stronach po 0 szpalt) i na 1-ej strome — 1 z i, w tekście 

iwsrod artykułów) 80 r„ w reklamach lwśród ogłoszeń) — 60 gr. na ostatnio) strome — 70 gr W dodatku medzie)- 
nym 70 gr Notatki reklamowe — I ł  Komunikaty 1 wyjaśnienia — 1X0 zl. opisy specjalne — 3 zł. lekarsk c 30 ~r 
Drobne po 30 gr. za wyraz, duły Utery w ogłoszeniach „drobnych" liczy etę za oddzielne wyrazy, tłusty druk — po- 
wój ile Notatki reklamowe oznacza się cyfra (N.), a komunikaty — wyjaśnienia ey f! i (K.) Za terminy druku ofto- 

śzeń Administracja nie odpowiada.
Dział ogłoszeń: Nowy świat 15 m. 1. 1 piętro. Biuro czynne od godz. 9 rano do 4 pr.poł. Tel. 334-40.

Rtdaktor naczelny: dr. Tadeusz Gluziński W ydaw ca: Spółka W ydawnicza „A B C " Sp. z ogr. odp.
Odbiło w „Drakami ! iteracldej", Warszawa, AL Jerozolimskie 12L

Redaktor odpow iedzialny: Henryk WysokińskL


